
Cena 50 gr Sylwestrowe szaleństwo

w najbliższych 

tygodniach
WARSZAW4 (PARą
Sprawozdawca parlamentar­

ny FAP informuje: Od 2 stycz 
nia 1959 roku rozpocznie się 
okres niezmiernie intensyw­
nych prac komisji sejmowych. 
Dotychczas na najbliższe tygod 
nie zwołano blisko 50 takich 
posiedzeń. Wszystkie one po­
święcone będą analizie posz­
czególnych działów projektów 
planu i budżetu państwa na 
rok 1959.

Terminarz prac nad tymi 
dwoma aktami prawnymi, u- 
stalony przez Prezydium Sej­
mu, przewiduje, że do połowy 
stycznia br. zakończą prace 
komisje branżowe, które ana­
lizować będą poszczególne dzia 
ły budżetu i planu zgodnie ze 
specjalnością każdej z nich. V.7 
drugiej połowie stycznia komi­
sja planu gospodarczego, budże 
tu i finansów przystąpi do ge­
neralnej oceny preliminarza 
budżetowego i Narodowego Pla 
nu Gospodarczego oraz zade­
cyduje o tym, jakie poprawki 
wprowadzić do przedłożonych 
Sejmowi projektów obu doku-
mentów.

Wydaje się, że w okresie
prac komisji nad projektami 
planu i budżetu posiedzenia 
plenarne Izby nie będą zwo­
ływane. Tak więc według prze 
widywań najbliższe posiedze­
nie Sejmu odbędzie się zapew­
ne w końcu stycznia lub na 
początku lutego br. Na porząd 
ku obrad znajdą się zarówno 
budżet jak i plan na bież. rok.

Rok Wydanie A'
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Dzięki ofiarnej pracy narodu
możemy z ufnością spoglądać w Nowy Rok

Przemówienie radiowe 
przewodniczącego Rady Państwa A. Zawadzkiego

OBYWATELE!
Już wkrótce wybije północ. 

Pożegnamy stary, bogaty w 
wydarzenia rok 1958 i pełni 
wiary w spełnienie się wielu 
naszych ogólno-społecznych o 
raz osobistych dążeń i prag­
nień witać będziemy Nowy 
Rok 1959.

Tradycyjnym zwyczajem, w 
imieniu Rady Państwa i rzą­
du PRL, w imieniu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, w imieniu

czenia szczęśliwego Nowego 
Roku.

Możemy z ufnością spoglą­
dać w nadchodzący rok, albo­
wiem dzięki ofiarnej pracy na

że szeregu innych grup 
cowniczych.

pra-

Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu — 
składam wam najgorętsze ży-

Około 200 min. zł w skali rocznej

Specjalny fundusz 
na zagospodarowanie turystyczne kraju

WARSZAWA (PAP)
W Komitecie dla Spraw Tu­

rystyki zakończone zostały 
prace nad projektem funduszu 
rozwoju turystyki. Projekt ten 
zostanie przedłożony do akcep­
tacji Komitetowi Ekonomicz­
nemu Rady Ministrów.

W myśl założeń projektu, 
. fundusz tworzy się w celu dal- 
t’ szego rozwoju turystyki kra­

jowej i zagranicznej, dla gro­
madzenia środków finanso­
wych, które umożliwią rozbu­
dowę urządzeń i usług tury­
stycznych.

Środki finansowe funduszu 
pochodziłyby z opłat paszpor­
towych, opłat turystycznych 
pobieranych przy sprzedaży 
walut zagranicznych, dopłat 
do usług hotelowych, wpłat z 
zysków przedsiębiorstw obsłu­
gi ruchu turystycznego, wy­
dawnictw sportowych, z dota­
cji państwowych i innych źró­
deł. W ramach funduszu utwo­
rzona zostanie pula obcych 
walut, uzyskana przez odku­
pywanie 10 proc, wpływów de­
wizowych państwowych przed­
siębiorstw turystycznych oraz 
20 proc, wpływów dewizowych 
pozostałych biur turystycz­
nych.

Według przybliżonych obli­
czeń, wpływy finansowe fun-

duszu zamykać się będą w 
skali rocznej sumą ok. 200 
min. zł, którymi dysponować 
będą państwowe władze tury­
styczne.

Omawiany projekt przewi­
duje również — w szczegól-
nych wypadkach możność

Ponad 200 balów w stolicy
Członkowie kierownictwa partii i rządu 
na zabawie noworocznej w gmachu KC
WARSZAWA (PAP)
Stolica Polski witała Nowy 

Rok 1959 na ponad 200 balach 
sylwestrowych i tysiącach „pry 
watek”. Przygotowano także 
wiele imprez estradowych, 
przedstawień teatralnych i ki­
nowych. Do najwybitniejszych 
zabaw, mających już kilkulet­
nią tradycję, zaliczyć należy 
bal w Filharmonii Narodowej 
oraz inauguracyjną zabawę syl 
westrową w salach najnowo-

cześniejszego i najmłodszego w
,Grand Hotelu”.Warszawie „Grand Hotelu”. 

Na obydwu tych balach obo-
wiązywały 
wieczorowe.

wyłącznie . stroje 
Pomimo panują-

cej w tegorocznym karnawale 
mody na krótkie suknie, wiele 
pań bawiło się W powłóczy­
stych, sięgających niemal do 
ziemi kreacjach. W lokalach 
swych stowarzyszeń twórczych 
bawili się do białego rana pla­
stycy, dziennikarze, technicy, 
architekci, naukowcy, akto­
rzy...

Noworoczne
życzenia

Pierwsza sesja 
polsko-bułgarskiej komisji 
współpracy gospodarczej

SOFIA (PAP)
W dniach od 27 do 30 grud­

nia 1958 r. przeprowadzone zo­
stały w Sofii rozmowy między 
delegacjami rządowymi Polski 
i Bułgarii na temat pogłębie­
nia i rozszerzenia współpracy 
gospodarczej między obu kra­
jami.

Delegacji polskiej przewodni 
czył wiceprezes Rady Mini­
strów Zenon Nowak, zaś dele­
gacji bułgarskiej pierwszy za- 

Przewodniczącego Rady 
Ministrów Gieorgi Trajkow.

W wyniku przeprowadzo­
nych rozmów podpisana zosta- 
a. zgodnie z porozumieniem, 

między delegacjami partyjno- 
rz.ądowymi, zawartym w maju 
uor., umowa o utworzeniu Pol- 
„^^'^garskiej Komisji Współ 
pracy 'jospodarczej.

Jednocześnie odbvła się 
?esja Polsko-Bulgarl 

skiej Komisji Współpracy Go­
spodarczej. która przyjęła sze­
reg postanowień ’ dotyczących 
dalszego pogłębienia wsnółora- 
£aja°^^

przyznania prezydiom rad na­
rodowych prawa tworzenia 
własnego funduszu dla rozwo­
ju turystyki przez pozostawie­
nie do ich dyspozycji całości 
lub części wpłat na rzecz fun­
duszu, pochodzących z ich te­
renu.

W oparciu o środki funduszu o- 
pracowano już program zagospo­
darowania turystycznego kraju w 
latach 1959—65. Program ten obej­
muje trzy zasadnicze kierunki 
działania. Pierwszy z nich dotyczy 
rozszerzenia bazy dla turystyki 
masowej. Przewiduje się więc, że 
do końca 1965 r. w blisko 400 miej­
scowościach letniskowych utworzo 
ne zostaną ośrodki wczasowe, wy­
posażone w pawilony gastronomicz 
ne, pomieszczenia noclegowe oraz 
urządzenia sportowe. W miastach 
najczęściej odwiedzanych przez 
turystów, a więc w Warszawie, 
Krakowie, Katowicach, Szczecinie, 
Wrocławiu, Gdańsku, Olsztynie i 
innych mają powstać hotele tury­
styczne, z których mogłoby korzy­
stać rocznie 600 tys. osób.

Drugi kierunek inwestycji zwią­
zany jest z rozwojem turystyki 
wśród młodzieży. Zakłada się, że 
we wszystkich nowo budowanych 
szkołach w miejscowościach wcza­
sowych urządzone zostaną schro­
niska szkolne na blisko 12 tys. 
miejsc; powstanie także ok. 200 o- 
środków campingowych i szereg 
nowych schronisk turystycznych 
na ok. looo miejsc.

I wreszcie w dziedzinie turysty­
ki zagranicznej, na której rozwój 
położono szczególny nacisk, opra­
cowany został 4-letni plan zago­
spodarowania kraju. Obejmuje on 
głównie budowę hoteli, pensjona­
tów, stacji obsługi samochodowej 
itp. urządzeń.

rodu, pod ideowo-politycznym 
kierownictwem PZPR kraj 
nasz uczynił dalszy poważny 
krok naprzód w swym gospo­
darczym, społeczno-politycz­
nym i kulturalnym rozwoju.

Pogłębiła się jedność nasze­
go społeczeństwa, oparta na 
niezawodnej podstawie soju­
szu robotniczo-chłopskiego i 
współdziałania stronnictw po­
litycznych oraz wszystkich de 
mokratycznych sił naszego 
Frontu Jedności Narodu w bu 
downictwie nowego, socjali­
stycznego ustroju. Na począt­
ku minionego roku znalazło 
to szczególny wyraz w wybo­
rach do rad narodowych, któ 
re przyniosły pełne zwycię­
stwo sił skupionych we Fron­
cie Jedności—wbrew tym ten­
dencjom i siłom, które z po­
zycji ideologicznie wstecznych 
usiłowały przeciwstawić się so 
cjalistycznemu kierunkowi ro­
zwoju naszego życia.

W roku, który żegnamy, zbie 
raliśmy i mnożyli owoce słu­
sznej polityki gospodarczej. W 
wyniku tej polityki nastąpił 
dalszy poważny wzrost docho 
du narodowego, wzrosły za­
pasy surowców i towarów, po 
lepszyło się zaopatrzenie lud­
ności

Osiągnięcia gospodarki na­
rodowej były podstawą poważ 
nej podwyżki rent i emerytur, 
podwyżki płac nauczycieli, słu 
żby zdrowia, włókniarzy, a tak

Spośród spraw, którym na­
sza partia i rząd poświęciły 
w minionym roku wiele uwa­
gi — znajduje się budownic­
two mieszkaniowe. Ten pro­
blem — niezwykle trudny ze 
względu na nasze przedwojen 
ne zacofanie, ogromne znisz­
czenia wojenne oraz wysoki 
przyrost naturalny — możemy 
rozwiązywać w tempie coraz 
hardziej przyspieszonym na 
drodze rozwoju szerokiej ini­
cjatywy społecznej, w oparciu 
o wspólny wysiłek państwa i 
społeczeństwa.

Gdy na progu Nowego Ro­
ku stajemy wobec przyszłości 
— na czoło wysuwają się jako 
najistotniejsze te sprawy, które 
znalazły wyraz w wytycznych 
XII Plenum Komitetu Central 
nego Partii, stanowiących do­
niosły program rozwoju na­
szej Ojczyzny na lata 1959— 
1965.

Program ten napawa opty­
mizmem każdego Polaka, każ 
dego patriotę, dobitnie wska­
zuje każdemu człowiekowi co 
dziennej, twardej pracy, że je 
go trud wydaje coraz lepsze 
owoce, że władza ludowa roz­
sądnie gromadzi środki i zaso 
by, by z roku na rok prze­
chodzić do zadań coraz śmiel­
szych, coraz szerszych, zadań, 
które zawsze pomyślane są w 
interesie ludzi pracy i ich ro­
dzin, w interesie narodu.

Wszyscy zarazem jesteśmy 
świadomi, że mimo dotychcza 
sowego ogromnego postępu, 
wciąż mamy wiele niedoma- 
gań i niezaspokojonych po­
trzeb, które jakże jeszcze czę

(Ciąg dalszy na sir. 2)

WARSZAWA (PAP)
Z okazji Nowego Roku Pre- 

zydium CRZZ skierowało do ii 
wszystkich członków związków i 
zawodowych list, w którym 
czytamy m. in.:

Z nowym 1959 rokiem Prezy- i' 
diuin CRZZ życzy wszystkim 
ludziom pracy, całemu aktywo ■ 
wi społecznemu, aby ich wysil 
ki pomnażały osiągnięcia bu­
downictwa socjalistycznego, 
aby zapewniały dalszy postęp 
rozwoju gospodarki i kultury 
w podnoszeniu poziomu życia 
klasy robotniczej, całego naro­
du. j

Wszystkim członkom związ- ’ 
ków zawodowych, wszystkim za 
logom, działaczom samorządu 
robotniczego i związków zawo­
dowych, życzymy najserdecz­
niej dobrego zdrowia, powodze- i 
nia osobistego 1 pomyślności w 
życiu rodzinnym.

W gmachu Komitetu Central 
nego PZPR odbyła się zabawa 
noworoczna, w której udział 
wzięli: członkowie Biura Poli­
tycznego: I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Ignacy 
Loga - Sowiński, Adam Rapae 
ki, Aleksander Zawadzki, se­
kretarz KC PZPR Jerzy Al­
brecht, wiceprezes Rady Mini­
strów Zenon Nowak, członko­
wie KC PZPR, ministrowie, 
pracownicy aparatu partyjne­
go KC i KW PZPR, aktywiści 
zakładów pracy i fabryk sto­
licy.

Liczni członkowie kierownic 
twa partii, aktywiści, a wśród 
nich Wł. Gomułka, A. Zawadź 
ki i J. Cyrankiewicz przybyli 
z żonami. W sali wytworzyła 
się serdeczna, bezpośrednia, 
niemal rodzinna atmosfera. 
Zbliża się godz. 24. Milknie 
gwar, rozmowy. Wszyscy wsta 
ją z miejsc. I sekretarz KC 
PZPR Wł. Gomułka wznosi 
toast noworoczny.

Wkroczyliśmy w nowy 
Ubiegły rok — mówi Wł.

1959 rok. 
Gomułka

Więcej niż w planie 
cynku, ołowiu, miedzi 
i aluminium

Ministerstwo Przemysłu Cięż 
kiego informuje, że przemysł 
górniczo-hutniczy metali nie­
żelaznych znacznie przekro­
czył zadania ubiegłego roku w 
produkcji cynku, aluminium, 
miedzi i ołowiu. M. in. ponad 
plan wyprodukowano (w kon­
centratach) 4 tys. ton ołowiu i 
325 ton miedzi, cynku wypro­
dukowano ponad 1.000 ton wię 
cej niż przewidywał roczny 
plan, zaś aluminium — o około 
500 ton więcej. Warto dodać, 
że jeśli chodzi o miedź elektro

W śród nadesłanych do na­
szej redakcji odpowiedzi na 
Wielką Ankietę znalazły się i 
takie, które noszą stemple po­
czty zagranicznej. Reproduku­
jemy widokówkę, nadesłaną 
przez Czytelnika „Głosu” z da 
lekiego Ćangendiebach w NRF 
którą dołączył on wraz z ser­
decznymi życzeniami do formu 
larza ankiety.

lityczną surowiec bardzo
cenny m. in. dla elektrotechni­
ki — to wytworzono dodatko­
wo 600 ton tego metalu. (PAP)

Życzenia noworoczne
w Radzie Państwa

WARSZAWA (PAP)
1 bm. w godzinach przedpołudnie 

wych w Sali Pompejańskiej w Bel 
wederze wyłożona była księga ży­
czeń noworocznych. Do księgi tej 
życzenia pomyślnego roku 1959 dla 
Rady Państwa i jej przewodniczą­
cego — Aleksandra Zawadzkiego 
wpisywali się liczatie przedstawicie 
le społeczeństwa naszego kraju. 
Do Belwederu przybyły z powin • 
szowaniami noworocznymi delega­
cje organizacji politycznych 1 spo­
łecznych, przedstawiciele świata 
kultury i nauki, organizacji mło­
dzieżowych 1 spółdzielczych, załóg 
licznych zakładów pracy, zarówno
z Warszawy, jak i 
oraz bardzo wiele 
prywatnych.

Zyczenja wpisali

z całego kraju 
rodzin i osób

też szefowie
oraz członkowie korpusu dyploma­
tycznego państw obcych akredyto­
wanych w Polsce.

— przyniósł wzmocnienie naszej 
partii, a w związku z tym łatwiej 
nam było przełamywać trudności. 
Mamy w minionym roku ładny 
dorobek gospodarczy i polityczny. 
Poważnym osiągnięciem było za­
cieśnienie więzów między PZPR 
i KPZR, między Polską i Związ­
kiem Radzieckim. Czego powin­
niśmy sobie życzyć w r. 1959? 
Przede wszystkim, by podstawowa 
siła naszego kraju, nasza partia, 
krzepła ideologicznie, aby rozyyija 
la się. Realizacja tego zależna iest 
od nas samych. Rok 1959 będzie 
rokiem zjazdu partii, który nakre 
śli jej zadania, będzie krokiem 
naprzód w budownictwie socjali­
zmu w naszym kraju.

W nowym — 1959 roku życzę. 
Wam, Towarzysze, w imiediu Ko­
mitetu Centralnego i w imieniu 
własnym przede wszystkim su­
miennego wykonywania obowiąz­
ków, bo jaka będzie praca każde­
go z nas, tak będzie kształtować 
się życie kraju i narodu. Życzę 
Wam zdrowia i szczęścia osobiste­
go, pomyślności w pracy.

Władysław Gomułka wznosi 
toast za pomyślność partii, za roz­
wój budownictwa socjalistyczne­
go, za umocnienie obozu socjali­
stycznego, za pokój i socjalizm.

Członków Biura Politycznego o- 
taczają dziesiątki ludzi. Członko­
wie kierownictwa partii i aktywu 
partyjnego wymieniają między so 
bą serdeczne życzenia.

Życzenia noworoczne 
premiera Chruszczowa 

dla narodu amerykańskiego
WASZYNGTON (PAP)
W czwartek, 1 stycznia 1959 

roku zostały odczytane w pro­
gramie radiowym USA życze­
nia noworoczne premiera Chru 
szczowa do narodu amerykań­
skiego. Premier Związku Ra­
dzieckiego wyraża przekona­
nie, że widoki na zachowanie i 
umocnienie pokoju w 1959 r. 
są dobre.

Tekst życzeń został odczyta­
ny przez ambasadora Związ­
ku Radzieckiego w Waszyngto
nie — M. Mieńszikowa. 
ten brzmi:

„DRODZY SŁUCHACZE 
AMERYKAŃSCY!
Jestem wdzięczny radiu 

kańskiemu za danie mi
amery- 
okazji

zwrócenia się do was z życzeniami 
noworocznymi. Proszono mnie, 
abym powiedział kilka słów na te 
mat mojej oceny perspektyw za­
chowania pokoju w nowym roku 
1959.

Jestem przekonany, że perspekty 
wy zachowania i umocnienia po­

koju w 1959 roku są pomyślne, al­
bowiem rozwiązanie tego zagad­
nienia zależy od woli narodów, a w 
chwili obecnej nie ma żadnego na­
rodu, który by pragnął czegoś bar 
dziej niż pokoju.

My, w Związku Radzieckim je­
steśmy przeświadczeni, że naród 
amerykański, którego twórczy ge 
niusz wysoko cenimy, i naród ra­
dziecki, który walczy o pokój i 
przyjaźń ze wszystkimi krajami, 
powinny odegrać i odegrają wy­
bitną rolę w umocnieniu pokoju.

Nikt nie zaprzeczy — sądzę — 
że na naszych narodach spoczywa 
szczególnie duża odpowiedzial­
ność za losy pokoju, odpowiedział 
ność za decyzje, czy nadal nękać 
będą ludzkość obawy przed nową 
wojną, czy też ludzkość odetchnie 
z ulgą, uwolniona Qd groźby wo­
jennej.

To nasze najgłębsze przekonanie 
oparte jest także na fakcie, że w 
chwili obecnej nie ma żadnego 
spornego albo nie rozwiązanego 
problemu, którego nie można by­
łoby rozwiązać w drodze pokojo­
wej — pod warunkiem oczywiście, 
że wszystkie zainteresowane stro­
ny będą szczerze tego pragnęły.

Jeśli chodzi o nas, to możemy 
stwierdzić, że pragnienie takie ży 
wimy.

W równie serdecznej i miłej 
atmosferze odbywał się bal no­
woroczny w siedzibie Naczel­
nego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Wielu 
aktywistów i działaczy ZSL 
przybyło na bal noworoczny w 
towarzystwie rodzin i osób naj 
bliższych.

Na zabawę noworoczną w 
Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych przybyło wielu 
działaczy związkowych nie tyl 
ko z zarządów głównych po-
szczególnych branżowych
związków, ale i z rad zakłado­
wych oraz rad robotniczych 
stołecznych zakładów pracy.

Cały naród radziecki życzy z głę 
... bi ser?a narodowi amervkańskle-

mu na rok 1959 pomyślności, szczę­
ścia, spokojnego życia w warun­
kach pokoju, jak również rozwoju 
i umocnienia przyjaznej współpra­
cy między naszymi krajami dla do 
bra pokoju.’’

Narada
w sprawie budowy szkół

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Oświaty od 

była się ostatnio narada z u- 
działem przedstawicieli Min. 
Budownictwa, Min. Zdrowia. 
Komitetu Urbanistyki i Ar­
chitektury, oraz SARP, poświę 
eona budowie nowych szkół.

Umowa o współpracy
między

TPP-R a TPR-P
MOSKWA (PAP)
W Moskiewskim Domu Przy 

iaźni podpisano 30 grudnia ub. 
r. umowę o współpracy między 
Towarzystwem Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i Towarzyst­
wem Przyjaźni Radzieoko-Poiy 
skiej.

Umowa przewiduje, wszech­
stronny rozwój kontaktów mię 
dzy obu towarzystwami, roz­
budowę wymiany specjalistów 
i naukowców jak również róż­
nych delegacji, popieranie tu­
rystyki w ramach odpowied­
nich organizacji oraz na zasa­
dach bezdewizowych.

Ze strony polskiej urnowy 
podpisał przewodniczący Za­
rządu Głównego TPRR. marsza 
łek Sejmu Czesław Wycech, 
który bawił w ZSRR na czele 
delegacji tego towarzystwa. Ze 
strony radzieckiej — przewód 
niczący Zarządu TPRP — Pa-, 
weł Łobanow.



Zataczająca coraz szersze 
kręgi sprawa reformy waluto­
wej przeprowadzonej w ślad 
za Anglią i Francją przez kil­
kanaście innych państw jest 
centralnym zagadnieniem ko­
mentarzy prasowych oraz wy­
powiedzi polityków i eksper­
tów gospodarczych. Zagadnie­
nie rozpętanej na Zachodzie 
burzy ekonomicznej oceniane 
jest powszechnie jako fakt o- 
gromnej wagi, który znajdzie 
swoje odbicie we wszystkich 
dziedzinach życia wewnętrz­
nego i wzajemnych stosunków 
krajów ogarniętych tą burzą. 
Pewne jest, że masy pracują­
ce na Zachodzie znalazły się 
w obliczu nowej, bezprzykład­
nej ofensywy kapitalistycz­
nych monopoli, w obliczu po­
ważnego zagrożenia dotych­
czasowej stopy życiowej.

Naczelnym hasłem miesz­
czańskiej prasy francuskiej 
stało się określenie „na długą 
metę”. I tak dziennik

„Les Echos“
zapowiada, że

„obecna polityka finansowa do­
kona się w początkowym okresie 
ze szkodą dla postępu społeczne­
go”, 
zapewnia jednak równocześ­
nie, że na dłuższą metę postęp 
społeczny nic nie straci, ponie­
waż uzdrowienie finansów i 
waluty w ostatecznym ra­
chunku wyjdzie mu na zdro­
wie.

„Aurorę**
w przewidywaniu zaburzeń 
społecznych wywołanych ge­
neralnym atakiem na poziom 
życia mas pracujących prze­
strzega, że

„jeśli Francuzi zechcą natych­
miast skompensować wszystkie o- 
czekiwane podwyżki cen, to ope­
racja de Gaulle’a nie uda się”.

Dlatego dziennik ten nawo­
łuje, by

„przedsiębiorcy zgodzili się przez 
pewien czas nawet na hrak zys­
ków z kapitałów, a pracownicy nie 
domagali się natychmiastowego 
wyrównania spadku ich zdolności 
nabywczej”.

,,Le Populaire** 
nie ukrywa, że najbardziej 
pokrzywdzone przez drożyznę 
będą masy pracujące. Z przy­
kładów cytowanych przez ten 
dziennik dowiadujemy się, że 
już nie na długą metę, ale w 
najbliższej przyszłości podro­
żeje elektryczność, komorne, 
że podatki bezpośrednie wzro­
sną około 45 miliardów fran­
ków, podatki pośrednie dojdą 
do sumy 445 miliardów fran­
ków, że nastąpi zmiana syste­
mu ubezpieczeń społecznych, 
która obciąża budżety pracow­
ników itp.

Prasa lewicowa występuje 
bardzo ostro przeciwko polity­
ce finansowej de Gaulle’a.

„Liberation** 
przypomina, że większość 
Francuzów oddając swój głos 
na de Gaulle’a ufała, że za­
kończy on wojnę w Algierii.

„W tej chwili nie ma mowy o 
pokoju w Algierii — stwierdza 
dziennik — w tej chwili chodzi 
już tylko o to, aby przerzucić ko­
szty tej wojny na masy pracujące 
używając do tego pretekstu, że 
„Francja” żyje ponad stan. Jest 
to ta sama polityka jaką uprawia­
li Guy Mollet, Bourges-Maunoury, 
Gaillard i Pflimlin. Żaden z nich 
jednak nie śmiał pójść tak dale­
ko”.

Dziennik charakteryzuje za­
rysowującą się sytuację lapi­
darnym sformułowaniem:

„Budżet de Gaulle’a i Pinaya to 
katastrofa dla wszystkich ludzi 
żyjących z pracy własnych rąk, 
żaden budżet Francji nie był 
jeszcze w podobnie cyniczny spo­
sób skierowany przeciw tej części 
społ eczeństw a”.

Opinia brytyjska nie żywi 
wielu złudzeń co do powodze­
nia francuskiej reformy walu­
towej. Ten sceptycyzm prze­
wija się 10 komentarzach całej 
prasy brytyjskiej.

,,Scotsmcn‘‘
zastanawia się nad. społeczny­
mi skutkami francuskiej re­
formy walutowej. Przewiduje 
on falę strajków, która posta­
wi pod znakiem zapytania po­
wodzenie nowych zarządzeń 
finansowych i budżetowych.

„Jak w tym wypadku postąpi 
rząd francuski? — zapytuje dzien­
nik. — Jest to obecnie najważniej­
szy problem Republiki Francu­
skiej”.

Opr. F. B.

Los 
nadal

Na

balonu „Mały 
nieznany.

Świat” i jego 4-osoboWej załogi jest

zdjęciu załoga balonu „Mały Świat”.
Fot. CAF

Noworoczne przyjęcie na talu
Orędzie do narodu radzieckiego

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki wydał w no­

cy z 31 grudnia na 1 stycznia 
uroczyste przyjęcie noworocz­
ne w Wielkim Pałacu Krem- 
lowskim. Na przyjęcie to przy­
byli przedstawiciele robotni­
ków moskiewskich, ministro­
wie ZSRR, marszałkowie 
Związku Radzieckiego, genera­
łowie i oficerowie Armii Ra­
dzieckiej, działacze na polu 
nauki i kultury, reprezentanci 
duchowieństwa, korpus dyplo­
matyczny.

Przybywających gości wita­
li: A. Aristow, Ł. Breżniew, 
N. Chruszczów, A. Mikojan, K. 
Woroszyłow i inni przywódcy 
radzieccy.

Przemówienie do zebranych 
wygłosił przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, N. Chrusz­
czów. Przemawiał także dzie­
kan korpusu dyplomatyczne­
go, ambasador szwedzki Rolf 
Sohlman.

W orędziu noworocznym KC 
KPZR, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR } Rady Ministrów ZSRR
stwierdza się, że naród 
zachowa w pamięci rok 
rok wielkich osiągnięć, 
radziecki wykonał płan

radziecki 
1958, jako 
Przemysł 
państwo-

wy z nadwyżką. Uruchomiono no-
wę, potęgę fabryki 
wielkie ^ce i piece 
skie, elektrownie i

i kopalnie, 
martenow- 
magistrale

Przemówienie noworoczne
przewodniczącego Rady Państwa A. Zawadzkiego

(Dokończenie ze str. 1) 
sto powodują trudności w na­
szej pracy i naszym życiu.

I nie ma innej rady, ani in­
nego sposobu na nasze niedo­
statki i braki, jak tylko lepsza, 
bardziej wydajna i zdyscypli­
nowana praca, nieustanny roz­
wój techniki i wynalazczości, 
lepsze metody zarządzania i 
lepsza organizacja pracy, więk 
sza dbałość o mienie społecz­
ne, szersze rozwijanie inicja­
tywy społecznej w mieście i 
na wsi.

Do twórczego podjęcia wie­
lu zadań społeczno-gospodar-

postępu w życiu naszego 
łeczeństwa, dla rozwoju 
młodych pokoleń.

Pragnę najserdeczniej 
czyć wszystkim, którzy

spo- 
jego

będą
materialnie świadczyć na bu­
dowę szkół Tysiąclecia, a tak­
że organizatorom ich budow­
nictwa — radom narodowym, 
komitetom FJN i koanitetom 
Funduszu Budowy SzTół- Ty-

wspólnoty socjalistycznej. Jed­
ności tej dobrze przysłużyły się 
wzajemne wizyty przyjaźni, 
jakie wymieniliśmy ze Związ- 
kiiem Radzieckim oraz Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną, 
a także nasze wizyty w Bul­
garii, 
munii.

Tę

na Węgrzech i w Ru-

jedność, współpracę i

czych kulturalno-oświato-
wych zobowiązuje nas'również 
nadchodząca wielka rocznica 
— Jubileusz Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Piękne hasło: 
„Tysiąc szkół na Tysiąclecie” 
wskazuje główną drogę dla" i- 
nicjatywy społecznej, poświę­
conej obchodom tego jubileu­
szu, świadczy o głębokim ro­
zumieniu i docenianiu przez 
partię i władzę ludową, przez 
nasz Front Jedności Narodu, 
wagi oświaty i kultury, wagi

Haukowcy Albanii 
współpracują 
i ośrodkiem iuykoznawstwa 
w Poznaniu

Ośrodkiem Badań Języko-

^iąclecia najpomyślniej-

Ucieczka Balisty
NOWY JORK (PAP)
Prezydent Kuby Fulgencio 

Batista opuścił w czwartek ra 
no swój kraj rozdarty wojną 
domową. Władzę przejęła jun 
ta wojskowa pod dowództwem 
generała Cantillo.

Przez wiele godzin nie by­
ło wiadomo, w jakim kierun­
ku udał się Batista, ale. we­
dług ostatnich doniesień, przy 
był on w towarzystwie 40 osób 
do Ciudad Trujillo, stolicy Re 
publiki Dominikańskiej.

Od kilku dni większość ob­
serwatorów uważała, że Ba­
tista nie był w stanie poko­
nać powstania Fidel Castro. 
Szanse jego poważnie zmalały 
po zaciętych walkach w Santa 
Clara, mieście, które zostało 
prawie całkowicie opanowane 
przez powstańców.

Stolica Republiki Dominikań 
sklej była miejscem dokąd uda 
li się na wygnanie Juan Peron 
(Argentyna) i Peres Jimenez 
(Wenezuela).

transportowe. Gwałtowny rozwój 
przeżywa rolnictwo, naukę 1 tech­
nikę radziecką wzbogacają nowe 
wynalazki i badania.

W roku ubiegłym — podkreśla 
orędzie — bardziej jeszcze okrze­
pła i umocniła się wielka przyjaźń 
między państwami obozu socjali­
stycznego ,bojowa solidarność re­
wolucyjna między bratnimi par­
tiami komunistycznymi i robotni­
czymi. Śmiała i pełna inicja­
tywy polityka zagraniczna Związ­
ku Radzieckiego zdobyła powszech 
ne uznanie.

Wchodzimy — czytamy dalej w 
orędziu — ' w nowy 1959 rok — 
pierwszy rok ogólnonarodowej wal 
ki o realizację planu siedmioletnie 
go. W ciągu najbliższych siedmiu 
lat kraj dokona rozstrzygającego 
kroku w stworzeniu materialno- 
technicznej bazy komunizmu.

Partia Komunistyczna i rząd ra­
dziecki nadal prowadzić będzie 
zdecydowaną walkę o pokój i przy 
jaźń między narodami, o pokojo­
we współistnienie różnych ustro­
jów społecznych, o przerwanie wy 
śclgu zbrojeń, o zakaz broni ato­
mowej i wodorowej.

; znawczych przy Uniwersytecie 
A. Mickiewicza w Poznaniu i 
dakcją znanego już w Europie 
sopisma „Lingua posnaniensis”

im. 
rę­
czą 
na-

wiązali ostatnio współpracę uczeni 
Albanii. Ich rozprawy naukowe: 
prof. M. Lambertza pt. „Pochodze­
nie albańskiej mowy potocznej” i 
prof. E. Czabeja — „O odmianie 
rzeczowników języka albańskiego” 
— ukażą się na łamach wspomnia­
nego czasopisma. Współpraca uczo 
nych Albanii z Ośrodkami Języko­
znawstwa w Poznaniu oraz w To­
runiu — rozwinie się również w 
zakresie językoznawczych badań 
konsultacyjnych. (PAP)

Hammarskjoeld 
w Izraelu

NOWY JORK (PAP).
Sekretarz generalny ONZ

Hammarskjoeld, przybył w śro 
dę do Jerozolimy. Przeprowa­
dzi on rozmowy z premierem 
Izraela Ben Gurionem w je­
go prywatnej rezydencji.

W sobotę Hammarskjoeld o- 
puści Izrael udając się do sto­
licy Jordanii, Ammanu.

szych wyników w pracy.
W nadchodzącym roku 1959 

odbędzie się III Zjazd PZPR. 
Przygotowania do III Zjazdu, 
który nakreśli plany rozwoju 
naszego kraju do 1965 r., roz­
nieciły aktywność milionów lu 
dzi pracy. Na zebraniach i na­
radach z gospodarską rozwa­
gą, z ołówkiem w ręku, zasta­
nawiają się oni, jak lepiej wy­
konać plany produkcyjne, mo- 
bilizować środki i zasoby, jak 
szybciej budować mieszkania, 
szkoły, szpitale, urządzenia kul 
turalne, jak produkować lep­
sze i tańsze materiały, jak po­
prawić organizację pracy i za­
opatrzenie.

, , Życzę z całego serca pełnych 
sukcesów wszystkim współ­
twórcom rozwoju sił naszego 
Państwa Ludowego, współbu- 
downiczym naszej epoki socja­
listycznej, jej dzieł trudnych, 
ale jakże doniosłych.

Dzisiejszej nocy sylwestro­
wej, która przeniesie nas w 
rok 1959, minie 15 lat od chwi­
li, gdy w czasie ludobójczej o- 
kupacji hitlerowskiej zebrała 
się na swe historyczne, pierw­
sze posiedzenie Krajowa Rada 

i Narodowa. Tejże nocy została 
I podjęta decyzja o powołaniu 
' do życia Armii Ludowej.

Powstanie KRN było donio­
słym wyrazem ideowo-poli- 
tycznej postawy Polski, ofiar- 

j nie walczącej pod przewodem 
! klasy robotniczej i jej partii o 
'swe narodowe i zarazem spo­
łeczne wyzwolenie, Polski, pra 
gnącej wyciągnąć pełne wnio­
ski z katastrofy wrześniowej.

Te wnioski polski lud pracu­
jący wyciągnął na progu wy­
zwolenia i realizuje je kon­
sekwentnie i skutecznie w to­
ku budownictwa ustroju spra­
wiedliwości społecznej w swym 
kraju.

Możemy z przekonaniem ży­
czyć sobie, by w 15-lecie Pol­
ski Ludowej, naród nasz 
wszedł przepojony mocniejszą 
niż kiedykolwiek wolą czynu i 
działania, najgłębszą wiarą we 
własne, twórcze siły i możli­
wości na słusznie obranej dro-

przyjaźń pielęgnować i pogłę­
biać będziemy w roku 1959 w 
imię dalszych zwycięstw wiel­
kiej ogólnoludzkiej idei socja­
lizmu i pokoju.

Wyrażamy również gorące 
pragnienie nawiązywania i za- 
cieśniania w roku 1959 współ­
pracy ze wszystkimi ludźmi 
dobrej woli w każdej części 
kuli ziemskiej, ze wszystkimi 
kiłami pokoju i postępu, ze 
wszystkimi narod®mi i rząda­
mi, które pragną przyczynić 
się do utrwalenia pokoju świa 
towego i rozwoju przyjaznych 
stosunków międzynarodowych.

RODACY ZA GRANICĄ!
Myśli i uczucia wielu z was 

owiązane są w tej chwili moc­
niej niż co dzień z daleką, lecz 
bliską sercu Ojczyzną i jej bo-
haterską stolicą Warsza­
wą. Przyjmijcie serdeczne po­
zdrowienia i życzenia szczęśli­
wego Nowego Roku. Niech 
każdy z was w miarę swych 
możliwości przyczynia Się do 
umacniania w świecie godnego 
miejsca i autorytetu Polski 
Ludowej oraz szacunku di a 
narodu polskiego, który swą 
ofiarną pracą tak bardzo pod­
niósł naszą ojczyznę i tak 
znojnie buduje jej lepsze jutro. 
Przyczyńcie się i wy do roz- 
woju najlepszych stosunków 
waszego kraju ojczystego z 
tymi krajami, w których wy­
padłe wam na zawsze czy cza­
sowo zamiesizkać.

DRODZY OBYWATELE 
I TOWARZYSZE!

W Nowym Roku czeka 
dalsza wytężona praca dla 
szej ojczyzny, dla naszych 
dem i dzieci.

Niech będzie on również

nas

ro-

ro-

Sprawa obrony-ref orma rota Algierii
Z posiedzenia rządu francuskiego

w

PARYŻ (PAP)
We wtorek rano, odbyło się 
Pałacu Elizejskim posiedzę

nie rządu francuskiego, które­
mu przewodniczył prezy-

A. Mikojan 
przybędzie 
do Waszyngtonu 
z początkiem stycznia

WASZYNGTON (PAP)
Ambasador radziecki w Wa­

szyngtonie — M. Mieńszikow, 
poinformował we wtorek De­
partament Stanu USA. że pier 
wszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR — 
A. Mikojan zamierza przybyć 
do Waszyngtonu z wizytą pry­
watną w pierwszym tygodniu 
stycznia 1959 r.

Komunikat o rozmowach
Sukarno - Tito

DŻAKARTA (PAP) 
Na zakończenie rozmów

dent Coty. Uchwalono m. in. 
zarządzenia w sprawie ogól­
nej organizacji systemu obro­
ny oraz w sprawie reformy 
rolnej w Algierii.

Minister spraw zagranicz­
nych Couve de Murville do­
konał przeglądu sytuacji mię 
dzynarodowej.

Po zakończeniu obrad poda­
no do wiadomości, że w naj­
bliższym czasie utworzony zo­
stanie „komitet działalności 
naukowej w dziedzinie obro­
ny”, którego zadaniem będzie 
kierowanie sprawami obrony 
narodowej. Stanowisko prze­
wodniczącego komitetu obej- 
nie gen. de Gaulle, w skład 
komitetu wejdą ponadto przy 
szły premier, ministrowie 
spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, obrony i finan 
sów' oraz w razie potrzeby in­
ni członkowie rządu. Komitet

będzie korzystał ze współpra­
cy wybitnych naukowców, eks 
pertów itp. ponieważ w zakres 
jego działalności wchodzić bę 

dzie również kontrola badań 
naukowych, związanych z dzie 
dziną obrony.

Gaitskell

„Musimy obalić Torysów..."
LONDYN (PAP)
Przywódca labourzystów bry 

tyjskich oświadczył w orędziu 
noworocznym, że wybory po­
wszechne odbędą się „z całą 
niemal pewnością” w roku 
1959. Zdaniem Gaitskellą, rok 
ten będzie dla partii labourzy­
stowskiej rokiem ogromnych
możliwości.

„Możemy 
Torysów 
Możemy i

i musimy obalić 
(konserwatystów), 

musimy doprowa-

ja-
kie przeprowadził w stolicy In 
donezji prezydent Tito opubli­
kowano wspólny komunikat 
ińdonezyjsko - jugosłowiański 
podpisany przez prezydenta Ju 
gosławii oraz przez prezydenta 
Indonezji Sukarno.

W komunikacie obaj mężo­
wie stanu wypowiadają się za 
pokojowym ■współistnieniem 
państw o różnych systemach 
społecznych i politycznych, za 
polityką nieprzynależności do 
żadnych bloków.

Wystawa 
malarstwa i grafiki polskiej 
w Egipcie

KAIR (PAP)
W dniu 31 grudnia została za­

mknięta w Kairze wystawa pol­
skiego malarstwa, grafiki i sztuki 
dekoracyjnej, otwarta 17 grudnia.

Ukazujący się w języku francu-
sktm 
tien” 
wym 
długi

tygodnik „Progres Egyp- 
nazywa wystawę prawdzi- 

festiwalem sztuki, który na 
czas zapisze się w kronice

kulturalnej stolicy Egiptu. Prasa 
egipska zamieściła także wywiad 
z komisarzem wystawy, prof, Cy­
bisem.

dzić partię labourzystowską 
ponownie do władzy” — powie 
dział Gaitskell. Już w tej chwi 
li — jak podkreślił przywódca 
opozycji labourzystowskiej — 
wiadomo wokół jakich głów­
nych problemów koncentrować 
się będzie kampania wyborcza. 
Gaitskell nawiązał do planów 
partii labourzystowskiej w 
dziedzinie zatrudnienia, szkoły 
nictwa, budownictwa mieszka­
niowego i w dziedzinie polityki 
międzynarodowej. Głównym 
zadaniem partii labourzystow­
skiej jest położenie podwalin 
pod zwycięstwo. Można to za­
pewnić poprzez umiejętne pro 
pagowanie polityki partii la­
bourzystowskiej wśród Brytyj 
czyków.

TOWARZYSZE!
OBYWATELE!

Budowa gospodarczej, spo­
łeczno-politycznej i obronnej 
siły naszej Ojczyzny oraz u- 
macnianie jej niepodległości, 
jej bezpieczeństwa, wiązała się 
i wiąże w naszej działalności 
ściśle z troską o umocnienie po 
koju w Europie i świecie.

Miniony rok przebiegł w na­
tężonej walce sił pokoju z im­
perialistycznymi siłami wojny 
— siłami, które prowadzą nie­
bezpieczną politykę utrzymy­
wania losów ludzkości na kra­
wędzi wojny atomowej, które 
brutalnie mieszają się w spra­
wy wewnętrzne innych kra­
jów, wywołują napięcie w co­
raz to innym rejonie świata. 
Szczególnie potęgowanie napię 
cia w Europie wywołuje 
wzrost sił odwetowych w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
i uzbrajanie Bundeswehry w 
broń atomową.

Polska Ludowa prowadzi 
konsekwentną politykę obro­
ny pokoju. Rząd PRL gorąco 
poparł lięzne inicjatywy po­
kojowe Związku Radzieckiego 
oraz innych państw aarwno 
na forum ONŻ, jak i przy róż 
nych okazjach. Zarazem rząd 
nasz zgłosił własną konstruk­
tywną propozycję -strefy bez­
atomowej w Europie nazwaną 
planem Rapackiego, propozy­
cję, która wzbudza coraz wię­
cej zainteresowańia i poparcia 
w świecie.

Przyczyniając w miarę 
swych możliwości do rozła­
dowania napięcia międzynaro­
dowego i utrwalenia pokoju, 
zdajemy sobie sprawę, że naj­

lepszym gwarantem naszej 
wolności i bezpieczeństwa, a 
także uchronienia ludzkości od 
nieszczęścia wojny jest jedność 
i siła obozu państw socjali­
stycznych. Jedności tej służy 
stały rozwój naszych brater­
skich stosunków wszechstron­
nej współpracy i przyjaźni z 
czołowym krajem socjalizmu 
— Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, z Chiń­
ską Republiką Ludową i 
wszystkimi krajami wielkiej

kiem powszechnego przyswaja 
nia sobie przez całe nasze spo 
łeczeństwo i dorosłą młodzież 
tych cech pracowitości i syste­
matyczności, poczucia odpowie 
dzialności za sprawy kraju i 
praworządności oraz dążenia 
do wiedzy i kultury, których 
głębsze pozyskanie ułatwi na­
rodowi polskiemu szybki po­
stęp na niełatwej ale słusznej 
i światłej drodze ku swej coraz 
lepszej przyszłości.

Życzymy sobie, by nasz trud 
w 1959 roku wydawał najob­
fitsze owoce, by najpomyślniej 
rozwijało się nasze budownic­
two socjalistyczne, by rosły 
siły materialne i duchowe na­
szej ukochanej ojczyzny — 
Polski Ludowej.

Niech rok 1959 
wszystkim wam — 
chłopi i inteligenci,

przyniesie 
robotnicy, 
tobie, ko

chana młodzieży — dalsze speł 
nienie się naszych dążeń spo­
łecznych i narodowych oraz 
wiele szczęścia i pomyślności 
w pracy, nauce i życiu osobi­
stym.

Ollenhawer
za rozwiązaniem 
problemu Berlina 
„środkami pokojowymi"

BONN (PAP)
Przywódca socjaldemokra-

tów zachodnioniemieckich
Erich Ollenhauer oświadczył 
we wtorek, że najważniejszym 
zadaniern w roku 1959 będzie 
rozwiązanie problemu Berlina 
„środkarhi pokojowymi”.

„Oznacza to gotowość do po­
ważnych rozmów między 
Wschodem a Zachodem na te­
mat wszystkich kwestii rozbro 
jenia i bezpieczeństwa euro­
pejskiego jako głównego wa­
runku dla przywrócenia jedno­
ści Niemiec. Tylko w takim 
wypadku istnieć będzie nadzie 
ja, że rok 1959 stanie się ro­
kiem odprężenia i pokoju”.

W artykule ogłoszonym na 
łamach biuletynu prasowego 
swej partii „SPD-Pressedienst” 
Ollenhauer stwierdza, że żąda 
nie zjednoczenia Niemiec w 
drodze wolnych wyborów jest 
dowodem braku realizmu. Naj 
pierw musi być rozwiązany w 
sposób, który byłby do przyję­
cia dla wszystkich, problem 
statusu wojskowego zjednocze­
nia Niemiec.

Przewodniczący SPD oświad 
cza, że nie należy odrzucać 
żadnych możliwości rokowań 
w sprawie utworzenia w środ­
kowej Europie strefy ograni­
czonych zbrojeń.



Siadami śmierci Nad pokonaniem Heine -Medina

Odbyłem tego lata długą 
i niecodzienną podróż po 
Polsce. Smutną podróż, 

śladami śmierci, zbrodni 
i gwałtu. Towarzyszyłem eki­
pie ekshumacyjnej.

W związku z XV-leciem Woj 
ska Polskiego postanowiono o- 
statecznie uporządkować w bie 
żącym roku wszystkie wojsko 
we i cywilne cmentarze wojen

słucha się opowieści na ten 
temat — włosy stają na gło­
wie z przerażenia.

— Białorusinów, Żydów, Po­
laków, Cyganów. W innych
miejscach to samo. Cala

ne. Ekshumacja obejmowała
mogiły rozsiane po polach, la­
sach i łąkach całego kraju.

Ekshumowano żołnierzy poi 
skich z 1939 r., z lat 1944—45 
r., Armii Radzieckiej i pro­
chy ofiar terroru hitlerowskie 
go. Ekshumowano Polaków, Ży 
dów, Rosjan, Białorusinów, U- 
krainców, Cyganów, Węgrów 
i Anglików.

Początkowo miałem wątpli­
wości, czy publikować mate­
riały na ten temat. Czas po­
woli zabliźnia rany i zaciera 
w pamięci okropności ostatniej 
wojny. Czy wolno te rany roz 
drapywać, przypominać dni 
męki i tortur? Sądzę, że tak.

Bodźcem do napisania niniej 
szego artykułu stał się dla

A T ałe miasteczko Bircza w 
woj. rzeszowskim.

Według relacji tutejszych 
mieszkańców 2-ch esesmanów 
potrafiło w ciągu dwóch go­
dzin rozstrzelać ponad 700 Ży­
dów. Działo się to akurat w 
czasie ulewnego deszczu. Krew 
zmieszana z wodą zabarwiła 
czerwono całe wzgórze i po­
bliski strumień. Na drugi 
dzień rano, spod cienkiej war 
stwy ziemi wydobywały się 
jeszcze na wierzch pół żywe 
zmasakrowane kadłuby ludz­
kie. Widać było otwory w zie 
mi, od których ślady prowadzi 
ły w kierunku lasu. Należy 
przypuszczać, że miały miej­
sce próby ucieczki z grobu...

Opowiadano mi również 
w pewnej miejscowości, że do 
dziś żyje w Polsce człowiek, 
który z przestrzeloną ręką, po 
grzebany w stanie zamrocze­
nia, został po kilku godzinach

Białostocczyzna pokryta jest 
'dziesiątkami mogił.

Kiedy śledzę proces Kocha, 
słucham wykrętnych słów o- 
skarżonego i konfrontuję z 
konsekwencjami jego rządów, 
które na każdym kroku spo­
tykałem — ogarnia mnie obu­
rzenie. A przecież zdaję so­
bie sprawę, że to, co widzia­
łem, to tylko nikły margines 
tego co on i jemu podobni tu­
taj uczynili.

Karol BADZIAK
Groźna atakujeta choroba

Na tropach rozsądku

wydobyty z mogiły 
swych kolegów.

przez

mnie proces Ericha Kocha, 
konkretnie — niektóre listy 
przychodzące z Niemiec Za­
chodnich na marginesie tego 
procesu. Listy, w których je­
go towarzysze (w sensie ideo­
wym — starają się wybielić 
Kocha z winy. Nie uda się jed 
nak wymazać z historii fak­
tów. Faktami tymi są tysiące
mogił pomordowanych.

Spenetrowałem Polskę 
kładnie w tym jedynie 
Przejechałem w ciągu 4

do- 
celu. 
mie-

sięcy po kraju drogę równą 
połowie kuli ziemskiej. Asy­
stowałem przy ekshumacji kil 
ku tysięcy zwłok.

Przeniesiono na cmentarze 
około 20.000 ludzkich szcząt­
ków. Do ogólnej liczby wymor 
dowanych w czasie wojny — 
dojdą jeszcze nowe cyfry. W 
wielu wypadkach, np. przewi 
dywano w mogile 50—100 
zwłok, a było 200—3000 i wię­
cej.

Towarzysząc ekipie, odnosi­
łem wrażenie, że Polska to je 
den, ogromny cmentarz. Nie 
spotkaliśmy powiatu, nie spot 
kaliśmy nawet gromady", gdzie 
ekipa nie miałaby nic do robo 
ty. Wysłuchałem dziesiątek i 
setek ludzkich wspomnień, hi 
storii: tragedii — 20 tysięcy 
ludzkich dramatów. Ziemia 
kryje w sobie wiele tajemnic. 
Martyrologia tego okresu, jest 
na ogół znana. Technika i me 
tody zabijania były w pełnym 
sensie tych słów wszech­
stronne i różnorodne. 
Od zwykłego kija po skompli­
kowane urządzenia krematoryj 
ne. A jednak, kiedy po latach

Konkurs 
na jednoaktówkę 
dla Polonii

Towarzystwo Rozwoju Ziem Za­
chodnich -w porozumieniu ze 
Związkiem Literatów Polskich or­
ganizują konkurs otwarty na jed­
noaktówkę, przeznaczoną głównie 
dla Polonii Zagranicznej. Konkurs 
poświęcony jest problematyce 
Ziem Zachodnich 1 dotyczy tema­
tyki historycznej lub współczesnej. 
Celem konkursu jest zebranie ma­
teriałów literacko-scenieznych dla 
środowisk polonijnych, przy czym 
materiały te związane być mogą z 
dziejami, walką, obyczajami 1 
dzisiejszym wkładem ludności 
Ziem Zachodnich w budownictwo 
socjalizmu.

Rozmiar sztuki obejmować wi­
nien 25—10 stron maszynopisu. Na­
desłane sztuki o dowolnej formie 
artystycznej (komedia, dramat itd.) 
— obliczone są na obsłużenie w za 
sadzie zespołów amatorskich.

Dla uczestników konkursu prze­
widziano 3 nagrody: I — 10.000 zł, 
II — 8.000 zł, III — 6.000 zł. Ponad­
to przewiduje się 10 wyróżnień po 
2.000 zł.

Uczestnicy konkursu zachownją 
w razie publikacji, wszelkie pra­
wa do normalnych honorariów.

Zamknięcie konkursu przewidu­
je się na 31 marca 1959 r. Prace 
należy przesyłać do Komisji Polo­
nii Zagranicznej Rady Naczelnej 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich — Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 47, w zamkniętej kopercie 
z napisem: „Konkurs Literacki” i 
podaniem godła autora.

Ze względu na Interesującą te­
matykę oraz wdzięcznego adresa­
ta, jakim jest Polonia Zagranicz­
na, organizatorzy konkursu spo­
dziewają się licznego udziału, za­
równo wytrawnych pisarzy, jak i 
debiutantów.

Widzę w tym wypadku ja­
kieś mitologiczne zwycięstwo 
życia nad śmiercią. Jest to 
symbol triumfu, odwagi i har 
tu jakiejś piekielnej woli ży­
cia, których nie potrafiły zła­
mać ani kule żandarma, ani 
nie zdusiła ziemia.

Krążą wśród ludu legendy 
o odwadze i bohaterstwie, o 
tchórzostwie i skrajnym u- 
padku ludzkiej godności. Jed­
nak o zmartwychwstaniu czło 
wieka mało się słyszało opo­
wieści.

Wieś Skłoby, woj. kieleckie. 
W odwet za śmierć żandarma 
postanowiono rozstrzelać w tej 
wiosce wszystkich mężczyzn 
od małych dzieci do zgrzybia­
łych starców. Zapędzono ich 
w tym celu do wielkiego do­
łu i niemal żywcem przysypa­
no ziemią na oczach matek, có 
rek i sióstr.

Po „żywej” ziemi przez kil­
ka godzin jeździły samochody 
pancerne.

Wieś Tarnowatka w woje­
wództwie lubelskim. Pewnego 
dnia żandarmi, wojsko, eses­
mani otoczyli część wioski i 
wycięli w tym obrębie całą lu 
dność. Wiek pomordowanych: 
od 6 miesięcy do 69 lat. Dwo­
je maleńkich dzieci śmierć za­
stała w pieluszkach, starca na 
piecu, krawca przy maszynie. 
Zidentyfikowano go po napar­
stku, który do tego czasu tkwił 
na palcu. Poza kręgiem śmier 
ci znalazł się jedynie mężczy­
zna, który wyszedł do sąsiada 
na papierosa i dziewczynka 
wysłana do sklepu. Zyją do 
dziś w swojej wiosce.

Smutne było opowiadanie 
mieszkańców wsi Raszki w 
woj. rzeszowskim o czterech 
partyzantach Armii Ludowej.

Był piękny letni poranek. 
Nad otwieraną mogiłą zebra­
ła się grupka miejscowej lud­
ności. I znów, jak w każdym 
miejscu, przed oczyma zebra­
nych pojawił się obraz tam­
tych dni i niewesołych wspom 
nień... A było tak: w wiosce 
stacjonował oddział NSZ. Kie 
dyś przyprowadzono z daleka 
czterech chłopców. Jeden mógł 
mieć najwyżej 15 lat, drugi o 
rok starszy, dwaj pozostali po 
dwudziestce. Byli to żołnierze 
Armii Ludowej. Młodzi robo­
tnicy, pracowali podobno 
gdzieś w tartaku. Kiedy ko­
biety dowiedziały się, że ma­
ją zostać rozstrzelani — wszy 
stkie na kolanach poszły bła­
gać oprawców, ażeby darować 
życie tym dzieciom. Niestety, 
nie pomogły modlitwy i cało­
wania po butach. Bakcyl fa­
szyzmu nakazywał mordować 
rodaków. Zginęli z bratobój­
czej, zdradzieckiej, ręki. Nie 
załamali się do końca.

Kontynuując naszą trybunę 
dyskusyjną na temat sposo­
bów zaoszczędzania żelaza i 
stali, zawędrowaliśmy do Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie Wiel­
kopolskim. Zakłady wielkie, 
dużo pracujące w metalu, a 
więc i możliwości są zapewne 
równie wielkie.

Tak jest rzeczywiście. I do­
dać trzeba, że kadra inżynier­
ska tam zatrudniona zna pro­
blem, docenia go i wyciąga

odpowiednie 
tyczne.

W ZNTK

wnioski prak-

działa specjalna

przede wszystkim dzieci, po­
zostawiając po sobie ślady na 
długie lata a w wielu wypad­
kach nieuleczalne kalectwo. 
Nad opanowaniem i pokona­
niem jej pracują od wielu 
lat naukowcy; opracowano już 
polską szczepionkę przeciw 
tej chorobie, zorganizowano 
powszechne szczepienia ochron 
ne dzieci. W licznych szpita­
lach i Domach Rehabilitacyj­
nych, lekarze i pielęgniarki

Sprzedał 
milion gazet
Najpopularniejszą, powszechnie 

znaną wśród kaliszan postacią jest 
niewątpliwie — 83-Ietni Franciszek 
Parciński. Od 70 z górą lat, trudni 
się on sprzedawaniem gazet. W 
swym życiu sprzedał ich już, jak 
się oblicza, ponad 1 milion sztuk. 
Sprzedawał rosyjskie „wiestniki” 
za czasów zaboru carskiego, nie­
mieckie „zeitungi” w czasie pierw 
szej wojny światowej, kiedy to 
zdobył on, nadany — nie wiadomo 
przez kogo, ale do dziś przez

komisja, której zadaniem jest 
ujawnianie materiałów zgro­
madzonych w nadmiernych 
ilościach lub po prostu zbęd­
nych. O materiałach tych po­
wiadamia się Centralny Za­
rząd, który z kolei przekazuje 
rejestr materiałów wszystkim 
podległym zakładom. O ile ża­
den z nich nie złoży zamówień 
na zgłoszone do upłynnienia 
materiały — rejestr przesyła 
się odpowiednim centralom 
branżowym, na przykład Cen­
tralnej Składnicy Materiałów 
Hutniczych w Katowicach. 
Jeśli i z tej strony nie zdobę­
dzie się reflektanta, materiały 
przeznacza się na złom (czę­
sto chodzi tu o metalowe czę­
ści nietypowe taboru kolejo­
wego, których zapas powstał

podejmują wysiłki, 
leczyć nieszczęśliwe <

Na zdjęciu: We 
skim Szpitalu im. 
Te dzieci wracają

aby wy- 
dzieci.
wrocław- 
Kor czaka 

; już do
zdrowia.

CAF — fot. Drankowskii

wszystkich używany 
„Kajzer”. Zaopatrywał 
ców Kalisza w gazety 
międzywojennych i od

przydomek 
mieszkań- 
w czasach 
pierwszych

chwil po wyzwoleniu. W styczniu 
1945 r„ z jego rąk kaliszanie otrzy­
mali pierwsze egzemplarze druko­
wanych w Łodzi: „Rzeczypospoli­
tej”, „Głosu Ludu” i „Robotnika”.

Mimo podeszłego wieku, Franci­
szek Parciński nie chce nawet sły­
szeć o przerwaniu pracy. Odmawia 
także sprzedaży gazet -w kiosku, 
bo — Jak mówi — szanujący się 
gazeciarz sprzedaje gazety z pacz­
ki, noszonej pod pachą. (PAP)

Bałtyk pożegnał 
stary rok sztormem

Ostatni dzień 1958 roku upłynął 
nad Bałtykiem pod znakiem ostrze 
żenią sztormowego. 53 kutry rybac 
kie, znajdujące się na łowiskach 
w nocy z 30 na 31 XII 1958 r., po­
wróciły do swoich baz na Helu, 
we Władysławowie 1 Gdyni. Do 
portów polskich schroniły się rów 
nleż dwie jednostki rybackie ban­
dery duńskiej oraz kutry NRF i 
NRD.

„Ewa chce spać“ 
w Londynie

W wyniku negocjacji między 
przedstawicielami Filmu Polskiego 
a dyrekcją znanego kina londyń­
skiego, Academy Cinema, w stoli­
cy Wielkiej Brytanii będzie wy­
świetlany w końcu stycznia film 
polski „Ewa chce spać”; Dyrekcja 
tego kina, w wyniku przeprowa­
dzonych rozmów, zakupiła polską 
komedię do eksploatacji, po poka­
zie, jaki odbył się niedawno w 
Londynie, na którym film ten spot 
kał sie z dużym uznaniem kryty­
ki.

w wyniku zmiany 
tu napraw).

W grudniu 1958 
zgłoszonych do

asortymen-

roku takich 
upłynnienia

materiałów było w ZNTK na 
sumę 2100 tys. zł (głównie ma­
teriałów hutniczych, części 
taboru i drewna). Jednakże na

Nieznane publikacje 
J. Marchlewskiego 
i Róży Luksemburg

Młody naukowiec, mgr Bogusław 
Drewniak, szperając w znajdują­
cych się w szczecińskich archi­
wach, rocznikach socjaldemokra­
tycznego dziennika „Volksbote” z 
lat 1912—1914, znalazł szereg nie­
znanych dotychczas publikacji pió 
ra Juliana Marchlewskiego i Róży 
Luksemburg.

Tematem odnalezionych artyku­
łów J. Marchlewskiego jest kry­
tyczna, z marksistowskiego punk­
tu widzenia, analiza stosunków e- 
konomiczmych, panujących w pań­
stwach imperialistycznych, w 
szczególności w Niemczech.

(PAP)

W styczniu 
weryfikacja, 
uprawnień lekarskich

Resort Zdrowia -wspólnie z 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. Pracow­
ników Służby Zdrowia żarnie 
rza w końcu stycznia br. przy­
stąpić do weryfikacji upraw­
nień zawodowych lekarzy.

W tym celu powołane zo­
staną w terenie wojewódzkie 
komisje weryfikacyjne. Wcho 
dzący w ich skład lekarze re­
prezentować będą zarówno te 
renowe rady narodowe, jak i 
sekcje lekarzy zarządów okrę­
gowych związku zawodowego, 
akademie medyczne oraz Pol­
skie Towarzystwo Lekarskie.

Główna Komisja Weryfika- 
jcyjna zostanie powołana przy 
Ministrze Zdrowia. Rozpatry­
wać ona będzie odwołania od 
decyzji komisji wojewódzkich 
oraz sprawy sporne. Wyłącz­
nie do jej kompetencji nale­
żeć będzie weryfikacja upraw 
nień lekarzy posiadających dy 
plomy uzyskane za granicą.

Akcją weryfikacyjną objęci 
zastaną wszyscy lekarze w Pol 
sce pracujący zawodowo. Jest 
ich obecnie (łącznie z denty­
stami) ponad 30 tys. W wielu 
wypadkach weryfikacja będzie 
szczególnie trudna. Istnieje bo 
wiem liczna grupa lekarzy 
którzy studiowali w czasie woj 
ny i uzyskiwali później dy­
plomy na podstawie pisem­
nych zaświadczeń profesorów. 
Wielu lekarzom zginęły dypio 
my i po wojnie zmuszeni byli 
je odtwarzać. Wszystkie tego 
rodzaju sprawy będą wyma­
gały dokładnego udokumento 
wania i uporządkowania. Stąd 
też przewiduje się, iż akcja we 
ryfikacji będzie wymagała wie 
le czasu i najprawdopodobniej 
potrwa ponad rok. W oparciu 
o materiały komisji weryfika­
cyjnej sporządzony zostanie u- 
rzędowy spis lekarzy.

W dalszej kolejności weryfi 
kacją objęte zostaną następne 
grupy fachowych pracowników 
lecznictwa: farmaceuci, pielęg 
niarki, położne itp. (PAP)

sumę 1356 tys. zł 
już dyspozycję do 
dzenia, natomiast 
komisja kasacyjna

otrzymano 
rozprowa- 
zakładowa 
zakwalifi-

Br Jerzy Młodziejowski

I tak bez końca, przez kil- 
■ ka miesięcy, nad otwar­

tymi mogiłami — snuły się 
te smutne opowieści.

Jeździłem również po tere­
nie administrowanym niegdyś 
przez Ericha Kocha. W samej 
Białowieży wymordowano bez 
sądów ponad 1000 osób z oko­
licznych miejscowości. W czte­
rech dużych mogiłach na żwi 
rowisku, ekshumowano 500 
zwłok. Mieszkańcy oceniali na 
150. Któż mógł wiedzieć? Co 
noc, przez kilka tygodni, roz­
legały się w puszczy strzały. 
Systematycznie, powoli i zpre 
medytacją, mordowano nocą

Wielki sukces
zespołu amatorskiego

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej wystawił w 100-lecie pre­
miery opery „Halka” widowisko — 
poświęcone w całości Stanisławowi 
Moniuszce. Złożyły się na nie in­
scenizacje, połączone z popisem 
chórów oraz solistów. Wykonana 
została również wielka scena bale­
towa z opery „Paria”.

Na przedstawieniu obecni byli 
przedstawiciele Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji oraz Polskie 
go Związku Kulturalno-Oświatowe 
go z czeskiego Cieszyna. (ZAP)

kowała na ponad pół miliona 
złotych materiałów na złom. 
Niewiele więc pozostanie.

Inżynierowie w ZNTK zwra­
cali uwagę na sprawę dużej 
wagi w interesującym nas w 
tej rubryce zagadnieniu. Mia­
nowicie każdy z zakładów pod 
ległych CZ ZNTK na swój spo 
sób ustala wykonawstwo, ko­
operację i oprzyrządowanie do 
produkcji pewnych części inte 
resujących wszystkie zakłady. 
Oczywiste, że w takich spra­
wach powinien rozstrzygać CZ 
i organizować produkcję w 
jednym miejscu dla wszyst­
kich. Zaoszczędziłoby to wiele 
matryc, narzędzi i innych ma­
teriałów, nie mówiąc już o 
pracy i wysiłku mózgów.

Jest i inna strona tej spra­
wy. Zakłady produkcyjne, koń 
cząc serię jakiegoś wagonu, 
likwidują całe oprzyrządowa­
nie do tej produkcji. Później 
owe wagony nadchodzą do Za 
kładów Naprawczych, celem 
wykonania remontu. Wówczas 
trzeba całe oprzyrządowanie 
wytwarzać od nowa. A wyda­
wałoby się, że to takie proste 
przekazać oprzyrządowanie z 
zakładu produkcyjnego (gdy 
już jest tam niepotrzebne) do 
naprawczego.

W ZNTK pracuje się rów­
nież nad poprawieniem kon­
strukcji i technologii wytwa­
rzanych wagonów, między in­
nymi w celu obniżenia ich cię 
żarów. I tak wagon-chlodnia 
produkowany dotąd na rynek 
krajowy, został poważnie zmie 
niony stosownie do wymagań 
zagranicznych i będzie produ­
kowany na eksport (Jugosła­
wia). Zmiany dotyczą przede 
wszystkim konstrukcji we­
wnętrznej. Chodzi mianowicie 
o zastąpienie drewna i blach 
cynkowych blachą aluminio­
wą, eloksylowaną (uodpornio­
ną specjalnie przeciw koro­
zji). W rezultacie wagon jest 
lżejszy o dwie tony i o tyleż 
większa jego ładowność, lep­
sza jest izolacja, szybkość jaz­
dy może osiągać 100 km/godz. 
(przed tern 80). Sposobów za­
oszczędzenia żelaza i stali szu­
ka się w ZNTK również inny­
mi drogami. Ale już pokazane 
są dowodem, że wysiłki na 
tym polu przynoszą w ZNTK j 
Ostrów niezłe owoce.

(ms)

Notatki długopisem'9>
Dyl między nami w Po- 
O znaniu przez długie 

lata. Przywędrował daleki­
mi zakosami życiowej dro­
gi od śląskiego Bogumina 
poprzez głęboką Rosję. Osie 
dlii się w drukarskiej ofi­
cynie „Poradnika Gospo­
darczego” przy dawnej uli­
cy Seweryna Mielżyńskiego 
i zaczął uparcie acz dobrotli 
wie uczyć naszych ludzi 
sztuki pięknego druku 
książkowego. Był zakocha­
ny w książce i jej artyzmie. 
Miał brata — grafika; zdo­
łał przez szereg lat dobrać 
sobie podobnych mu ludzi, 
których nauczył tego — co 
sam z trudem w drukar­
skich czcionkach odnalazł.

JAN z BOGUMINA 
KUGLIN — jak o nim z 
zapałem wielkiej sympatii 
mawiał i pisał Emil Ze­
gadłowicz. Bo ci dwaj spot 
kali się właśnie w Pozna­
niu i z owego zetknięcia się 
nad Wartą powstał nie- 
gasnący znicz prawdziwej 
przyjaźni artystów dokoła 
pięknej księgi. Jan z Bo­
gumina Kuglin pochodził z 
ostrawskiego Śląska — dziś 
już po czeskiej stronie le­
żącego. Na horyzoncie swe 
go młodzieńczego krajobra­
zu widział siniejące zarysy 
Beskidów — gór, wśród któ 
rych urodził się na wiele 
lat przed Kuglinem wielki 
kompozytor morawski — 
Leosz Janaczek. Jan Kuglin 
pochodzi z tradycyjnego 
rodu śląskiego, któremu
książka nigdy 
była. Przecież

obca nie

tamtych stronach
właśnie w

żył
„chłop - bibliofil”, przecież 
w tamtej stronie od dawna 
drukowano pół czeskie, pół 
polskie modlitewniki, z któ 
rymi kobiety wędrowały do 
„Frydeckiej Panny Marii” 
— o czym gra prześliczny 
fragment fortepianowy te­
goż Janaczka z cyklu „Po 
zarośniętej ścieżce”. Dzie­
ciństwo bogumińskie prze­
szło w młodość wojenną i 
tułaczki po Rosji. Tam Ku- 
glin zaczął swą ukochaną 
robotę nad książką. Zaraz po 
pierwszej wojnie przybył 
do Poznania i tu już bez 
mała do czasu drugiej woj-

ny pozostał, chociaż opu­
ścił Poznań na krótko przed 
wybuchem zawieruchy. I 
jak poznańskie drukarstwo 
drukarstwem — tak dopie­
ro od Kuglina poczęło się 
„pięknodrukarstwem”. Te 
książki, książeczki, ulotne 
druki, zaproszenia na dokto 
raty, osobno wydatoane al­
bumy grafiki kazały spoj­
rzeć bibliofilom z wielką 
miłością w stronę Kuglina. 
Pisywano o nim ' coraz wię 
cej i częściej. Prozą, w pu­
blicystycznym artykule i 
wierszem Sztaudyngera i 
Suńnarskiego. Emil Zega­
dłowicz zyskał w Kuglinie 
„alter ego”. Prześliczny 
cykl „Biblioteki studwu- 
dziestu” począł prędko zdo­
bywać sobie szeregi miłośni 
ków pięknej książki. Oto 
widzieliśmy w okresie mię 
dzywojennym Poznania 
nową epokę typografii.

Osobiste zetknięcia się z 
„Mistrzem Janem” były mi 
zawsze bardzo serdeczne i 
bliskie. Traf chciał, że na­
wet w czasie wrześniowej 
kampanii długo się o Ku­
glinie mówiło z kapralem 
J achczykiem — zawodowym 
drukarzem właśnie „od 
Kuglina”. Ale po wojnie 
stracił się nam Kuglin z 
artystycznej widowni Po­
znania. Wybrał Wrocłaro i 
tam działa, wydaje, druku­
je. Tam niedawno obcho­
dził półwiecze artystycznej 
pracy. Tam mu ofiarowano 
książkę pamiętnik typogra- 
fa. Tam wreszcie całkiem 
„w tych dniach” wydruko­
wał na pięknym starym pa 
pierze odwieczną pastorał­
kę spod Kluczborka, znale­
zioną przez muzykologa 
wrocławskiego Józefa Maj­
chrzaka. Obaj rozesłali ten 
druczek z Noworocznymi 
Życzeniami po przyjacio­
łach. Dotarł i do mnie. Zna­
lazłem dobrze mi znany 
znaczek kuglinowski, grec­
kim językiem pisany: „Eu 
plot...

Janie z Bogumina Kugli­
nie! Śerdeiczne Ci życzenia 
z Poznania do Wroclawia 
ślą wszyscy poznańscy a 
osieroceni miłośnicy Twej 
pięknej książki!



4 cieśli, 2 zdunów oraz robotników niekwa- 
lifikowanych zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Głogowie. Wyna- 
grodzenie wg U. Z. P. w budownictwie. Równo­
cześnie Przedsiębiorstwo zatrudni chętnych do 
szkolenia w zawodzie murarskim jako uczni 
6 robotników w wieku od 16 do 20 lat, również 
cd 1 stycznia 1959 r. zatrudni inżyniera lub te­
chnika z kilkuletnią praktyką na stanowisko 
kierownika Działu Technicznego. Bliższych in­
formacji udzieli Dział Zatrudnienia i Płacy 
FBT, Głogów, ul. Lipowa 43, telefon 447 i 448.

K7944

Pracownicy poszukiwani
PGR w Stanowicach, poczta Lubno, stacja kole­
jowa Bogdaniec, pow. Gorzów Wlkp. zatrudni 
natychmiast murarza kwalifikowanego a od 
1. IV. 1959 r. kowala-podkuwacza, oborowego 
z -własną obsługą do 85 krów i pracowników 
stałych z 1—2 pracownikami. Mieszkania za­
pewnione, na miejscu sklep, kościół, przystanek 
autobusowy, blisko miasta. Zgłoszenia prosimy
kierować zaraz. K8025

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych, Poznań, ul. Woźna 11 przyjmie kilkuna­
stu kandydatów w wieku do lat 30 na 6-mie- 
sięczny kurs nauki zawodu tynkarza. Zarobek 
w okresie nauki od 700 do 900 zł mieś. Po wyu­
czeniu zawodu gwarantowane zatrudnienie i do-
bry zarobek. K8164

Zasadnicza Szkoła Rybołówstwa Morskiego w 
Darłowie zatrudni z dniem 1 stycznia 1959 r. 
nauczyciela matematyki - fizyki, nauczyciela 
historii, nauczyciela j. rosyjskiego i angielskie­
go, kierownika świetlicy oraz jednego wycho­
wawcę internatu. Wymagane pełne kwalifika­
cje nauczycielskie (ukończenie wyższych stu­
diów). Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa 
Oświaty. Nauczyciele otrzymują oficerskie 
umundurowanie marynarskie. K7949

Konstruktorów, ekonomistę do działu zbytu 
(kalkulacja cen) ekonomistę do spraw inwesty­
cji, traktorzystę, sprzątaczkę zatrudni natych­
miast Instytut Maszyn Rolniczych, w Poznaniu,
ul. Starołęcka 31. K8083

Wysoko kwalifikowanych ślusarzy ze znajomo­
ścią remontu maszyn parowych oraz robotników 
do prac magazynowych i transportu przyjmie 
zaraz Poznańska Baza Remontowa, Poznań, ul.
Al. Lampego 27/29, K8161

Poznańskie Zakłady Spożywcze P. T. w Pozna­
niu przyjmą natychmiast do pracy: 1 plckarza- 
cukiernika, 1 piekarza. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w przemyśle terenowym. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Sek­
cja Planowania Organizacji Zatrudnienia i Płac 
PZSPT w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 5/7.

K8021

Inżyniera-mechanika z dłuższą praktyką za­
trudni średniej wielkości zakład przemysłowy 
tuż przy Poznaniu. Wynagrodzenie zasadnicze 
2.600 zł mieś, oraz premia. Podania z życiorysem 
i odpisami świadectw kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K8070.
Zastępca magazyniera branży metalowej z pra­
ktyką i kwalifikacjami potrzebny zaraz, wyna­
grodzenie 1.400 zł. Poznańskie Zakłady Arma­
tur, Poznań, ul. Koronkarska 10 (Zawady), tel.
23-07, 31-60. K8165

Pracowników - oborowych — 3 samotnych, do 
obory 120 sztuk bydła, poszukuje gospodarstwo 
szkolne Państwowego Technikum Rolniczego 
Bojanowo, koło Rawicza. Utrzymanie w sto­
łówce, stacja kolejowa w miejscu na linii Po­
znań — Wrocław. Warunki płacy wg Układu 
Zbiorowego Pracy (ca 1.500 — 1.800 zł miesięcz-
nie). K8157
Galwanizera doświadczonego zatrudni zakład 
branży metalowej. Pisemne oferty należy kie­
rować do Biura Reklam i Ogłoszeń pod nr 

K8140

Inżynierów i architektów, instalatorów oraz ko­
sztorysantów budowlanych przyjmie zaraz Po­
znańskie Biuro Projektów Budownictwa Kole­
jowego. Reflektuje się tylko na siły kwalifiko­
wane posiadające praktykę w biurach projek­
towych względnie wykonawstwie. Podania z od­
pisami zaświadczeń z odbytej praktyki zawo­
dowej przyjmie Dział Kadr w Poznaniu, ulica
Chudoby 10, pokój 321, III piętro. K8228
Lekarza stomatologa względnie technika denty­
stycznego uprawnionego oraz pielęgniarkę z u- 
prawnieniami zatrudni Zarząd Spółdzielni Zdro­
wia „Nadzieja” w Wilkowie Polskim, pow. Ko­
ścian. Mieszkanie na miejscu zapewnione. Wa­
runki płacy i pracy do uzgodnienia. Zgłoszenia 
kierować pod adresem PZGS „Samopomoc 
Chłopska” w Kościanie, ul. Boh. Stalingradu 17.

K8263
Rutynowanej księgowej(ego) na okres ograni­
czony ewentl. prace zlecone potrzebujemy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 3972g.
Gospodarstwo Goraj, pow. Skwierzyna przyj­
mie dwóch stałych pracowników z pomocnikami 
— zamiłowanych przy pracach w oborze. Mie­
szkanie odpowiednie zapewnione, szkoła, Spół­
dzielnia, stacja kolejowa, kościół na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne kierować pod
adresem wyżej wymienionym. K8024

Praca Nauka

Inżynierów względnie techników z uprawnie­
niami budowl. na stanowiska inspektorów nad­
zoru robót budowlanych i instalacyjnych, wod- 
no-kan.-gaz., c. o. oraz kosztorysantów robót 
budowlanych zatrudni Dyrekcja Budowy Osie­
dli Robotniczych Poznań — Miasto, Plac Gwar-
dii nr 6, pokój 8. K8102
Stolarzy, cieśli i malarzy do robót na terenie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich przyj­
mie Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lip­
ca w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 60/62. K8109
Samodzielnego księgowego z praktyką księgo­
wości przemysłowej, ze znajomością prac księ­
gowego rewidenta oraz stałego inwentaryzato- 
ra-księgowego zatrudni zaraz Wyższa Szkoła 
Rolnicza w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 159. —
Kwestura. K8104
Poznańskie Przedsiębiorstwo Krawiecko-Ku- 
śnierskie P. T. zaangażuje z dniem 1 stycznia 
1959 r. ekspedientów z branży włókienniczo- 
odzieżowej. Warunki do omówienia w Dyrekcji 
PPKN Poznań, ul. Woźna 21. K8124
2 sprzątaczki i 1 instalatora przyjmie natych­
miast RSP Fryzjersko - Kosmetyczna, Poznań, 
ul. Garbary 64. K8201
Norki standardy i topazy 
sprzedam. Poznań, Waw­
rzyńca 33 m. 5. 29208g

PSS w Mogilnie zatrudni natychmiast kucharza 
z pełnymi kwalifikacjami do zakładów zbioro­
wego żywienia. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia kierować pod
adresem PSS Mogilno, Rynek nr 17. K8144

St. księgowego materiałowego i st. księgowego 
kosztów zatrudnią od dnia 1 stycznia Wron­
kowskie Zakłady Wyrobów Metalowych we 
Wronkach, ul. Towarowa 3. Reflektuje się tyl­
ko na siły wykwalifikowane posiadające śred­
nie wykształcenie i dłuższą praktykę w księgo­
wości. Wynagrodzenie według Układu Zbioro­
wego w przemyśle metalowym. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr. K8146

Poszukujemy zaraz kierownika wytwórni win 
oraz majstra winiarskiego. Wymagane kwali­
fikacje: ad. 1 wyższe wykształcenie, specjal­
ność technologia branży spożywczej oraz 5-let- 
nia praktyka z winiarstwa lub średnie wy­
kształcenie i 8-letnia praktyka; ad. 2 egzamin 
mistrzowski (technikum winiarskie) oraz 8-let­
nia praktyka. Dyrekcja Górnośląskich Zakła­
dów Wielobranżowych Przemysłu Terenowego 
w Górze §1. k. Leszna, ul. Bojowników 2, telef. 
nr 270. Wynagrodzenie wg taryfikatora MPD
i Rz. K8128

Poszukuję pomocnika i 
ucznia stolarskiego od 
dnia 1. I. 1959 r. Znajo­
mość języka niemieckiego 
mile widziana. Zinnecker, 
mistrz stolarski. Szklarska 
Poręba, skrytka pocztowa 
32, pow. Jelenia Góra.

398630

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a (parter). 3306g
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 3640g

Samochody — motocykle 
duży wybór poleca Konce­
sjonowane Pośrednictwo 
Sprzedaży Pojazdów Me­
chanicznych. Poznań,
Zwierzyniecka 8, telefon 
90-54.  1502g
Szlarafy tapczanowe, 68 
sztuk okazyjnie tanio 
sprzedam. Poznań, Murna
2 (boczna Paderewskiego). 

3838g

OGŁOSZENI DROBHE |
Inżynier i technik pilnie 
poszukują pokoju. Dobre 
referencje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3674g.
Młody lekarz poszukuje 
niekrępującego pokoju na 
okres 10 miesięcy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3678g.

Gospodarstwo 8 ha bura­
czanej ziemi z dobrymi 
budynkami żywym i mar 
twym inwentarzem 110.000 
zł sprzedam. Brożek, Gnie 
zno, Dalkoska 17. 40036p

Zguby
Zgubiono legitymację Mi­
nisterstwa Rolnictwa nr 
516. Grabowski, Trzcianka 
Lubuska, Żeromskiego 26. 

40137p

Woźnegro od 15*stycznia 1959 r. poszukuje Te­
chnikum Drogowe, Poznań, ul. Różana 17. W cią 
gu roku zapewnione mieszkanie. K8187
Dyrekcja Państwowego Teatru Ziemi Lubu­
skiej zatrudni organizatora widowni. Zgłosze­
nia przyjmuje administracja Teatru — Zielona 
Góra, Al. Niepodległości 3/5, tel. 28-76.

___________________ K8119
Majstra do działu produkcji, ślusarzy, malarzy, 
sprzątaczki, stróża oraz robotników do pro­
dukcji i transportu zatrudnią Poznańskie Za­
kłady Środków Odżywczych w Poznaniu, ul. 
Bałtycka 85. Warunki do omówienia na miejscu.

K8138
Technika budowlanego z praktyką do pracy w 
ekipie remontowej zatrudni zaraz Miejski Za­
rząd Budynków Mieszkaniowych we Wschowie 
— Rynek 1. Warunki płacy od 1.700 — 2.000 zł 
miesięcznie. Zgłoszenia należy kierować pod 
w. w. adres. K8149
Inspektorat PGR Myślibórz z siedzibą w Prze- 
kolnie, pow. Myślibórz, woj. szczecińskie za­
trudni zaraz inspektora rolnego i kierownika 
gospodarstwa posiadającego zamiłowanie do ho­
dowli zarodowej bydła i owiec oraz starszego 
księgowego obeznanego z księgowością rolną. 
Wymagana długoletnia praktyka oraz odpo­
wiednie kwalifikacje w myśl zarządzenia Mi­
nistra Rolnictwa. K8175
Wysoko kwalifikowanych pracowników z wyż­
szym wykształceniem technicznym i kilkuletnią 
praktyką w budownictwie na stanowiska inży­
niera kontroli wewnętrznej, inżynierów wyko­
nawstwa i kierowników budów zatrudni na­
tychmiast Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane. Zapewniamy korzystne warunki pła­
cy. Oferty wraz z odpisami świadectw należy 
przesyłać pod adresem: Zielonogórskie Przed- 
siębaorstwo Budowlane, Zielona Góra, ul. Wy- 
spiańskiego 6. K8196
Nauczycieli języka polskiego, rolnictwa, fizyki 
i chemii oraz Wychowawcę internatu męskiego 
przyjmie natychmiast Państwowe Technikum 
Rolnicze w Białej poczta Biała k. Trzcianki. 
Stacja kolejowa Biała lub Trzcianka, woj. po­
znańskie. Nauczyciele powinni posiadać wy­
kształcenie wyższe. Wychowawca internatu naj­
mniej średnie pedagogiczne. K8199
Potrzebny zaraz elektryk samochodowy. Kra­
jowa Spółdzielnia, Poznań, ul. Niedziałkowskie­
go 25. K8204
Przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu po­
szukuje wysoko kwalifikowanych: offsecistów* 
zecerów oraz krajaczy. Wynagrodzenie wg U- 
kładu Zbiorowego. Oferty prosimy kierować da 
Biura Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla 
nr K8125.

Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna (osobny 
pokoik). Poznah. Czerwo­
nej Armii 26 m. 7, II pię-

Kupno
Drażetkarkę nową, 3 bęb­
ny do wyrobu drażetek,
pompę próżniową sprze-

tro, tel. 35-25. 381 Ig
Pomoc domowa na probo­
stwo dla jednej osoby na 
wsi potrzebna zaraz. Do­
bre warunki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 3826g.

Drut 0 2,5 do 3 mm każ­
dą' ilość najchętniej ocyn 
kowany spiesznie kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Dą­
browskiego 24 m. 19.

3577g

dam. Zgłoszenia: Leszno, 
skrytka pocztowa 67.
_____________________ 40270p
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik Deutz 50 KM. silnik 
zapasowy oraz 2 przycze­
py. Kożuchów, ul. Żagań-

Samotny szuka pokoiku 
na —F/s roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3699g.

Dom piętrowy Oborniki!, 
Zamkowa 4 okazyjnie 
sprzedam. Oferty z ceną 
do Biura Ogłoszeń. Po­
znań. Świerczewskiego 3 
dla 57p._______ '
Dom I-piętrowy z chlewa­
mi sprzedam Bronisław 
Brożek, Strzelno, Rynek 5,

Zgubiono legitymację 
członkowską Polskiego 
Związku Łowieckiego nr 
61266, wystawioną na na­
zwisko "Włodzimierz Fi­
szer. 40139p

Różne

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa. Poznań, 
Świerczewskiego 1 m 7. 

3602g
Pomoc domowa umiejąca 
gotować potrzebna. Po­
kój własny. Warunki bar­
dzo dobre. Poznań, Sło­
wackiego 29 m. 8. 3607g

Samochód nowoczesny w 
pierwszorzędnym stanie 
najchętniej nowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3875g._____________________  
Kupię tokarnię używaną 
w dobrym stanie, toczenie 
1,60—2 m. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40135p.

ska 8. 401360
Sprzedam pelisę brąz., 
szafę gabinetową i biur­
ko. Poznań, Mostowa 14 
m. 9.40138p 
Tanio sprzedam telewizor 
z dużym ekranem. Sko­
wroński, Trzcianka Lubu­
ska, Plac Czerwonej Ar-

Pokój ze wspólnymi przy- 
należnościami (kuchnia, 
łazienka), c. o., I ptr. w 
śródmieściu zamienię na 
podobne lub większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3718g.

Nieruchomości

mii 9. 40268p

Gospodarstwo 
zelektryfikowane, 
Poznania kupię. 
Biuro Ogłoszeń

nieduże, 
blisko 
Oferty 
Swier-

pow. Mogilno. 40269g

Obróbkę drewna wykonu­
ję fachowo 1 terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel. 42-59. 2991g

Potrzebny chłopak do ko­
ni zaraz. Czesław Sobiech, 
Czarkowo 11, pow. Ko­
ścian. 3686g

Kupię wagi decymalne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3670g.

Parcelę 2.000 ms Podolany 
sprzedam bez pośredni­
ków. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3475g.

Wielki wybór nylonowych
sukien 
wych,

ślubnych, balo- 
poleca- Wypoży-

czalnia, Poznań, Szewska

Gospodyni uczciwa, samo­
dzielna, potrzebna do le­
karza. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3691g.

Kupię samochód Fiat 600 
iub inny. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3688g.

Silnik na ropę S. 60, jak 
nowy sprzedam. Godawa, 
Łaziska, poczta Wągro­
wiec. 3700g
Sprzedam szlifierkę o- 
strzałkę 2-stronną, aparat 
acetylen, do spaw, z pal­
nikami, prostownik 6 V, 
kuźnię połową. Poznań, 
ul. Winiarska 54 (od go-

czewskiego 3 dla 3876g.
Willę z wolnym mieszka­
niem oraz kilka parcel 
tanio sprzeda Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 2961g

Potrzebny szwajcar od 1 
kwietnia. Mieszkanie za­
pewnione, szkoła w miej­
scu. Warunki płacy do 
omówienia. Zgłoszenia: 
Fryder, stacja Nscław, 
pow. Kościan. 55p

Kupię ciągnik „Zetor” z 
hydraulikiem, wzgl. bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3710g.

dżiny 15.30). 3707g

Domy 1-rodzinne, kamie­
nice, gospodarstwa, par­
cele, poleca-poszukuje Ed­
mund Michalak, Pleszew.
ul. Kaliska 31. 39633g

Oborowy samotny potrzeb 
ny od 1. I. 59 do mniejszej 
obory. Wynagrodzenie do­
bre z utrzymaniem. Józef 
Dopierała, Młyny, poczta 
Strzelno, pow. Mogilno.

40134o

Kupię barak nadający się 
na hodowlę kur lub na 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 371 Ig.

Sprzedam tokarnię 1 m 
toczenia lub zamienię na 
motocykl nowszego typu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3737g.

Kupię domek 1-rodzinny 
z ogrodem, wolnym mie­
szkaniem Poznań — pery­
ferie. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Henryk Ki­
niorski, Niepart, pow. Go-

Sprzedaż

Samochód „Opel - Kadet” 
w bardzo dobrym stanie 
na chodzie sprzeda Czo- 
snowski, Nowemiasto n.
Wartą, tel. 7. 3742g

styń. 3927g

Parcele budowlane blisko 
Warszawy i przy stacji 
kolejowej sprzedam wzgl. 
zamienię na ciągnik z 
przyczepą. Informacje: An 
drzej Mrugalski, Otoczna, 
pow. Września, tel. Wę-
gierki 7. 3492g
Sprzedam gospodarstwo o 
powierzchni 8,67 ha z ży­
wym i martwym inwenta­
rzem. ■ Kazimierz Oporow - 
ski, Siekierki Wielkie, po­
czta Paczkowo, pow. Sro-
da. 3509g
Sprzedam hipotekę 55.000 
zł na majątku lub zamie­
nię na willę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3511g.
Kupię pół domku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3553g.

20 m. 2. 3873g
Garbuję farbuję uszla­
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro-
nieckiej. 31280g
Wypożyczalnia ubrań, fra 
ków, sukien ślubnych ba­
lowych Poznań, Paderew
skiego 1 m. 4. 2875g
Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór ba­
ranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako- 
wieckl, Poznań - Sołacz, 
Grudzieniec 66. 2701g
Nowości! Sukienki ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań, Stary Rynek 50, ptr. 

3519g

Brygadzistę polowego oraz 
praktykanta do gospodar­
stwa szkolnego o obszarze 
245 ha przyjmie zaraz na 
warunkach umowy zbio­
rowej Dyrekcja Państwo­
wego Technikum Rolni­
czego w Przygodzicach, 
pow. Ostrów Wlkp. Pożą­
dane wyższe wykształce­
nie dla praktykanta oraz 
średnie rolnicze dla bry-

Eksportowe elektryczne 
maszynki do podnoszenia 
oczek z roczną gwarancją, 
igły zwykłe i uniwersalne 
gwarantujące niespadanie 
— poleca F. Mańczak, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Socha- 
czewska 13, tel. 431-29.

3261g
Norki hodowlane standard 
po cenie skór sprzedam. 
Poznan, ul. św. Wojciech
31 m. 9. 39858p

gadzisty. 4C266p
Fortepian w bardzo do­
brym stanie marki ,,Bech

Sprzedani samochód DKW 
700 w dobrym stanie. Ce­
na 22.000 zł. Poznań, Mo­
stowa 4 m. 13 (podw. le-

Dom w Chorzowie z wol­
nym osobno stojącym po­
mieszczeniem warsztato­
wym 75 ms sprzedam. Po 
kupnie wolne mieszkanie 
66 m2. Zgłoszenia: Miczka, 
Chorzów, Belojannisa 51.

K8180

Gospodarstwo rolne 13 ha 
wysokiej klasy ziemi koło 
Opalenicy z żywym i mar 
twym inwentarzem, zbio­
rami, oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3566g,

Naprawa maszyn do pisa­
nia, Piotr Pleprzycki, Po­
znań, Alej^ Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 
(Maszynę uszkodzoną na
części kupię). 3720g

wo). 3744g
Bramę, furtkę, słupki, 
kompletne oparkanienie 
wykonuję. Poznań, Dą­
browskiego 42 (warsztat). 

3745g

Ucznia przyjmie Warsztat 
Tokarsko - Ślusarski Po­
znań, Głogowska 362

3709g

Stein” 
rować 
godz.

sprzedam. Telefo- 
Poznań, 45-52, od

14—16. 3652g

Tokarnię 50 cm toczenia 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 42 (warsztat). 
______________________ 3746g 
Sprzedam kożuch poszyty 
— 1.800 zł oraz złoto w 
listkachi Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3748g.

Sprzedamy z natychmia­
stową dostawą 100.0OG szt. 
mechanicznie wyrabianej 
cegły w cenie 960 zł za 1000 
szt. loco cegielnia. Cegieł 
nia J. Robaczewski i Ska, 
Gorzów Wlkp., ul. Błotna

Sprzedam idealną połowę 
nieruchomości lub całą 
w Poznaniu — Wilda, bli­
sko rynku z wolnym skle 
pem, mieszkaniem i gara­
żem. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3618g.

Potrzebni agenci na por­
trety. Wiadomość: Często 
chowa, Warszawska 315/ 
317. K8200
Motocykl „Mińsk” zamie­
nię na samochód DKW — 
dopłacę- 9.000 zł. Gapski, 
Punkt Zdrowia. Ogardy, 
pow. Strzelce, woj. zielo­
nogórskie. 40267p

57. 40033p

Morgę sadu w Poznaniu 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3635g.

Wyuczę wyrobu siatek 
gospodarczych. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3715g.
Księgowy - bilansista. ren­
cista, 25-Ietnia praktyka 
podatkowo-skarbowa po-

Sprzedani młocarnię kon­
ną szerokomłotną i motor 
spalinowy S-60 w dobrym 
stanie wzgl. zamienię na 
wóz gumowy na 20. K. ^To­
karski, poczta Uchorowo, 
pow. Oborniki. 3627g

Sprzedam azotox, ciecz 
kalifornijską, siarczan ni­
kotyny, korbolinę. Po­
znań,, Szymborska 7 m. 8.

3772g

Lokale

szukuje pracy. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 3738g.
3738g

Sprzedam samochód „Mo 
skwicz” przejechanych 
3.500 km. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3648g.

Przy jm ę 
wspólny 
wska że

panienkę na 
pokój. Adres 

Biuro Ogłoszeń,

Potrzebny pomocnik kra­
wiecki. Poznań. Dzierżyń-
skiego 87 m. 13. 3716g

Lisy, norki — przyjmę na 
wychów. Wiadomość: War 
szawa, Emilii Plater 20 m. 
8. tel. 806-99, Witold Wró-

Osoba starszą do dziecka 
potrzebna. Dunajewski, 
Poznań, Szkolna 8/i2 m. 7 
(Szpital Miejski), od go-

blewski. K8221

Świerczewskiego 3 dla 
3660g,_______
Pokój z kuchnią do wyre­
montowania oddam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3729g.

dżiny 15 — 17. 3756g

Sprzedam turbinę wiatro­
wą na siłę i światło. H. 
Dominiczak, Skarbosze- 
wo, pow. Słupca. 3684g

Przyjmę 
wspólny 
wskaże

panienkę na 
pokój. Adres 

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
3660g.

Sprzedam w Pobiedzi 
skach dom 1-rodzinny z 
ogrodem i 1 morgą ziemi. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40037p.
Sprzedam plac budowlany 
w Pleszewie na głównej 
ulicy. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 52p.
Kupię ziemię 2—6 ha ki. 
1—4 z budynkami wzgl. 
beż. Oferty Matlak, Przy- 
borówko. poczta Fałkowo.
pow. Gniez.no. 53p
Uzbrojony ogród owocowy 
w dzielnicy willowej w-
Gnieźnie 60.000 sprze­
dam. Brożek, Gniezno, Dal
koska 17. 54p
Sprzedam zaraz gospodar­
stwo rolne o obszarze 15 
ba na dogodnych warun­
kach, z powodu podeszłe­
go wieku i niezdolności do 
dalszego gospodarowania.

Sprzedam gospodarstwo 
12,5 ha ziemi wraz z za­
budowaniami bez inwen­
tarza w Zasutowie koło 
Wrześni przy trasie Po­
znań - Warszawa (szkoła, 
noczta w miejscu). Cena 
160 tys. Informacja: Cze­
sław Sowiński. Swarzędz, 
ul. Kórnicka 7, pow. Po-
znań. 3643g
Działki 2-morgowe z za­
twierdzonym planefn nod 
budowę sprzeda w Rokiet­
nicy właściciel Józef Mi­
kołajczak, Rokietnica k. 
Poznania. 3f)89g
Wille 1-rodzinną, dom go- 
snodarczy z garażem w 
Smochowicach (dojazd 
trolejbusem) sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
=zeń. Świerczewskiego 3 
dla 3703g.

PP Dr. Lewickiemu, po­
łożnej Węclewskiej i ca­
łemu personelowi Oddzia­
łu Położniczego Szpitala 
MSW w Poznaniu tą dro­
gą składam serdeczne po­
dziękowanie za troskliwą 
pomoc i opiekę lekarską 
w czasie rozwiązania — 
Halina Szczygieł z mężem. 
Poznań, Matejk< 6( m. 12. 
__________ I___ 3450g 
Jamnika sukę 3-mjesięczJ 
na czarną rasową obstąpię 
tylko zamiłowanentu ho­
dowcy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3458g.
Posiadam tokarnię — 
przyjmę zprace zlecone 
wzgl. czekam na propo­
zycje, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3484g.

Suknie ślubne z nrzeróż- 
nych, nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu.
wypożycza

Gospodarstwo 11,75 ha z 
żywym i martwym inwen 
tarzem z budynkami sprze 
dam. Antoni Zwierzchow

Poznań,
..Elegancja”.

Mickiewicza 13
(przy Krasińskiego). 3563g

Stanisław Maciejewski. Bi.
skupice, poczta Działyń, ski, Duszniki, woj.
pow. Gniezno. 56p znań. 3706g

Zamienię lisy hodowlane 
na norki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 3659g.

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie —zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

3654g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek, 
Firma „Terrax”, Poznan, 
Kochanowskiego 5, telefon 
91-82. 3654g
Serdeczne podziękowanie 
dr. Bogackiemu, dr. Grund 
manowii Pracownikom 
1 Pielęgniarkom Szpitala 
MSW w Poznaniu przy ul. 
Łąkowej za okazaną po­
moc i opiekę oddaną na­
szemu drogiemu ojcu skła 
da rodzina Dąbrowskich z 
Wrześni. 3680g
Poszukuję pożyczki 40 tys. 
zł lub zaliczki na cegłę pa 
loną. Cena 950 zł loco ce­
gielnia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3712g.
Z emerytem posiadają­
cym odpowiedni teren i 
zabudowania w powiecie 
poznańskim założę wię­
kszą fermę drobiu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3713g.
20—30 tys. zł do produk­
cji, kto pożyczy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3743g.
Garaż drewniany wybu­
duję. Poznań, tel. 17-16.

_______ 3765g
Do sadu 2-morgowego po­
szukuję dzielnego i rzut­
kiego ogrodnika (wspólni 
ka). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3766g.
Mam do wypożyczenia 
20—30 tys. zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3767g.
Posiadam 35.090 zL Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3794g.

Kawaler lat 24, technik, 
pracujący i studiujący, na 
stanowisku z braku zna­
jomości pozna ładną pan­
nę do lat 20 niezależną z 
mieszkaniem w Poznaniu 
lub na prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3397g.

Krewnego kawalera lat 32, 
kulturalnego z wyższym 
wykształceniem, zamożne­
go zapoznam z przystojną, 
kulturalną, gospodarną 
panną, b. dobrze sytuowa 
ną. Zdjęcia, których zwrot 
i dyskrecję zapewniam, 
również pośrednictwo 
krewnych mile widziane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3434g.
Kawaler, lat 27, religijny, 
bez nałogów, dobrego cha 
rakteru z zamiłowaniem 
do ogrodnictwa z braku 
znajomości poszukuje 
panny do lat 26 z małym 
gospodarstwem najchęt­
niej przy Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3495g.

Wdowa, lat 50, bezdzietna, 
średniego wzrostu, szatyn 
ka, religijna, pozna wdów 
ca religijnego — samotne­
go do lat 60, który posiada 
mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3564g.

Bardzo przystojna blon­
dynka, lat 28, z wyższym 
wykształceniem, prawego 
charakteru i wesołego 
usposobienia, nawiąże zna 
joiność z interesującym 
wysokim panem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 da 3580g.

Matrymonialne
Kawaler, lat 32, religijny, 
bez nałogów, z prowincji, 
zamożny, wyuczony, na 
stanowisku w Poznaniu, 
zapozna w celu matrymo­
nialnym panią dobrego 
charakteru, posiadającą 
nieruchomość wzgl. go­
tówkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3667g.
Udzielamy porad z zakre­
su — właściwego doboru 
małżeńskiego. Dodatnich 
i ujemnych cech charak­
teru. Kierunku wychowa­
nia d^"eci oraz wrażliwo­
ści, odporności organi­
zmu. Przyjmujemy pise­
mne zgłoszenia. Studium 
Psychologii Kosmo biolo­
gicznej, Szczecin, Jedno­
ści Narodowej 35 m. 3.
____________________ K8162 
Kawaler, rzemieślnik, bru 
net, bez nałogów, pozna 
pannę do lat 25 z miesz­
kaniem wzgl. domkiem. 
Poważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3610g.

Przystojny brunet nau­
czyciel pozna pannę o po 
dobriych walorach do lat 
23, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3697g.
Lekarkę do lat 32 do 
współpracy poszukuje in­
żynier elektromed. Cel 
matrymonialny niewyklu­
czony. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 370Ig.

Panna zgrabna, subtelna, 
gospodarna, dobrego cha­
rakteru, pracująca z miesz 
kaniem, pozna solidnego 
pana na stanowisku do 
lat 48. Rozwiedzeni wyklu 
czeni. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3714g.

Miłą i zgrabną krawcową, 
poznaniankę, do lat 24 z 
możliwością zamieszkania 
zapozna przystojny, wyso 
k' technik bez nałogów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3749g.

Kawaler technik (wzrost 
1,68), szatyn, posiadający 
domek 1-rodzinny pozna 
pannę ładną z gotówką 
wzgl. majątkiem do lat 24. 
Wieśniaczki mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3787g. j

Gniez.no


Obwieszczenie
PREZYDIUM RABY NARÓD. M. POZNANIA 

WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ
zwraca uwagę właścicielom, administratorom 
i mieszkańcom domów:

I. Aby dobrze zabezpieczyli urządzenia wodo­
ciągowe i kanalizacyjne przed nadchodzą­
cymi mrozami. Dla zabezpieczenia przewo­
dów wodociągowych i kanalizacyjnych oraz 
wodomierzy należy:
1. Naprawić w piwnicach drzwi i okna, za­

mykając je w czasie mrozów. Podobnie 
zabezpieczyć klatki schodowe i bramy, 
jeśli nimi biegną rurociągi.

2. Rurociągi oraz wodomierze, szczególnie 
narażone na działanie mrozu — osłonić 
odpowiednimi materiałami izolacyjnymi.

3. Studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otulić 
pokrywy włazowe.

4. Spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek w 
przewodzie doprowadzającym wodę; ła­
zienki, kuchnie itp. ubikacje w których 
zainstalowane są aparaty gazowe należy 
w okresie mrozu opalać, by nie dopuścić 
do zamarznięcia wody w grzejnikach 
względnie jeśli to jest możliwe wypu­
ścić wodę z aparatów gazowych.

5. Polecić instalatorom, by odcięła dopływ 
wody do pomieszczeń niezamieszkałych 
lub, gdzie to jest możliwe należy prze­
prowadzić stałą kontrolę urządzeń wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych.

6. Przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ do domu i opróżnić z wody prze­
wody instalacji domowej przez otwarcie 
kurka odwadniającego. W tych wypad­
kach, gdzie zamknięcie wody na noc 
jest niemożliwe jak np. w szpitalach 
itp., należy nieco odkręcić najdalej od­
dalony od wodomierza kurek, aby przez 
stały przepływ wody przez rury zapobiec 
za ma rzni ę c iu.

7. Skrzynki uliczne do zasuw, hydrantów 
i wpustów kanalizacyjnych utrzymywać 
wolne od śniegu i lodu, zabezpieczając 
w ten sposób stały do nich dostęp.

U. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wo­
dociągowo - kanalizacyjnych przed nadcho­
dzący mi mroź asm i:
1. Każdy konsument wody pitnej dostarczo­

nej przez wodociągi miejskie zobowią­
zany jest do utrzymywania instalacji 
wodociągowej domowej w należytym 
stanie. Uszkodzenie kurków, spłuczek 
i innych urządzeń wewnętrznych insta­
lacji wodociągowej i punktów pobierania 
wody należy natychmiast usuwać.

2. Ludność miasta winna zwalczać wszelkie 
objawy marnotrawstwa wody w zużyciu 
wody pitnej oraz stosować daleko idącą 
jej oszczędność.

III. Brygady kontrolne Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji przeprowa­
dzać będą kontrole wykonania niniejszych 
wytycznych.
Niewłaściwe utrzymywanie i użytkowanie 
tych urządzeń wodociągowych względnie 
kanalizacyjnych podlega karze (art. 36 pra-

nego).
IV. Jednocześnie wyjaśnia się, że

1. Wodociągi miejskie dokonują tyko 
naprawy ulicznych rurociągów wodnych 
do wodomierza włącznie.

2. Usuwanie uszkodzeń względnie nieszczel­
ności rurociągów w nieruchomościach 
poza wodomierzem należy do obowiąz­
ków administracji nieruchomości, która 
może zlecić naprawę za opłatą również

APTEKACH

Dla

POMYŚLNOŚCISZE

PHD zaprasza
do odwiedzenia nowo otwartego sklepu.

PamieiajcBes m!. Głogowska 65 „J U bil er

SERDECZNE ŻYCZENIA

NOWOROCZNE

składa
Zgłoszenia 
codziennie 
nomiczny,

przyjmuje 
Dział Eko- 
Zatrudme- 

K8177

K8133

TWEGO DZIECKA1
LECZNICZY KREM

„LINOMAG
•iiiUiitiiiHUiitiriiiiiiinniiumiimiimiiitiiistiiumiitiiiiiinliliiiiiiiiiiniimiiiiiiiiiiiuiiuuiim

(nie perfumowany)

ułatwia racjonalne pielęgnowanie niemowląt i dzieci. Przy­
nosi ulgę w przypadkach podrażnień skóry, odparzenia, 

zaczerwienienia i otarcia delikatnego naskórka dziecka.
W poważniejszych przypadkach zasięgnąć porady swego lekarza.

KREM „LINOMAG” MOŻNA NABYĆ WE WSZYSTKICH

Spółdzielnia Pracy Farm.-Chem. 
„ZIOŁOLEK” W POZNANIU

K818-1

WSZYSTKIM NASZYM CZŁONKOM 
Z OKAZJI NOWEGO, 1959 ROKU

PRZESYŁAMY WYRAZY PODZIĘKOWANIA 
ZA DOTYCHCZASOWĄ WSPÓŁPRACĘ 
I PROSIMY PRZYJĄÓ JAK NAJLEP-

W PRACY ZAWODOWEJ I W ŻYCIU 
OSOBISTYM.

ZARZĄD I RADA SPÓŁDZIELCZA
POWIATOWEGO ZWIĄZKU GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W KOŚCIANIE
K8264

WSZYSTKIM SWOIM ODBIORCOM 
I DOSTAWCOM

ORAZ CZŁONKOM SPÓŁDZIELNI

RZEM. SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU SZKLARZY W POZNANIU 

3708g

POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU
ŻYCZY
SWYM UŻYTKOWNIKOM

Poznań
ul

GŁOGOWSKA
65

ZAWIADAMIA 0

otwarciu

nowej
placówki

Nowy sklep przy ul. Głogowskiej 65 zaopatrzony został w bo­
gaty wybór zegarków, biżuteria i kryształów

Miejskie Przedsięb.
Remontowo-Budowl. 

nr 2 
w Poznaniu 

Droga Dębińska 3b 
POSZUKUJE 

dla swoich pracowni­
ków pokoi umeblo­

wanych.
Należność regulujemy 
w cenach urzędowych.

WENTYLATOR 
promieniowy do trans 
portu pneumatyczne­
go o sprężu 150—280 
mm sł. Hi O oraz 30 

blach piekarskich 
kupi

Katedra Technologii 
Zbóż WSR Poznań, 
uL Mazowiecka 48 

tel. 34-35
3647g

Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od 
rurociągu do wodomierza włącznie, należy na­
tychmiast zgłaszać:

a) w godzinach urzędowych od 7—15 w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13 — 
telefon 613-21 i 639-21.

b) w godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym, które znaj­
duje się w Miejskim Przedsiębiorstwie Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, przy 
ulicy Wiśniowej 13 — telefon 622-11.
  K82W

ZAKŁADOM WSPÓŁPRACUJĄCYM 
DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA 
TECHNICZNEJ OBSŁUGI SAMOCHODÓW 

W POZNANIU, ZIELONEJ GÓRZE 
I W OSTROWIE (Wielkopolskim).

K8265

W Kolekturze loterii nr 130
(dawniej Lampego 3) 

t PUNKCIE TOTO 6/4 
Poznań, Dąbrowskiego 30-32 

graczom tradycyjnie szczęście sprzyja: 
21. XII. 1958 r. główna wygrana

w LOT KU 202.013 zł
Szczęśliwe losy Loterii Pieniężnej 

w sprzedaży
3816g

STACJA HODOWLANO - BADAWCZA 
IHAR SMOLICE 

pow. Krotoszyn Wlkp.

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż 10 koni roboczych

eena wywoławcza 6.000 złotych.

9 stycznia 1959 r. o godz. 13 w Podstacji 
Dubinek, pow. Rawicz.

dniu
IHAJR

K8234

Dnia 30 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie, opatrzona Sakramentami 'św., . 
nasza najukochańsza matka i teściowa, prze­
żywszy lat 47, śp. »

z Gąsiorków

Zofia Słomińska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm., o godzi­

nie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN I SYNOWA

Poznań, Wierzbowa 2 m. 29. 4064#

W dniu 30 grudnia 1958 r. zmarła, nasza długo­
letnia pracownicżka, śp.

Zofia Siemińska
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i dobrego 

pracownika.

Współpracownicy Rada Nadzorcza Zarząd
SPÓŁDZIELNI PRACY „KRAWIEC”

W POZNANIU. K8268

Dnia 30 grudnia 1958 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, słońce 
mego życia, nasz najdroższy syn, brat i szwa­
gier, śp.

Kazimierz Pawlak
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 bm., o godzi­

nie 13 z cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Doznań, Bydgoszcz, Silno, Tuchola, Elbląg.

Łekno, Mierueim. 4040g

WIELKOPOLSKA 
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 

POZNAN, ulica Szkolna 13 — telefon 505-89

ZAWIADAMIA
O URUCHOMIENIU

CIEPLARŃ
wszelkich typów

na podstawie własnej dokumentacji

Dysponujemy fachowym personelem tech­
nicznym przejętym z ZakL H. Cegielskiego.

Zlecenia na dostawę elementów 
i montaż realizujemy bieżąco.

K7917

przedsiębiorstwo państwowe

W POZNANIU MAGAZYNU 
o pow. ca 50 m2 na składanie art. spożywczych. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 3 dla K7971.

W dniu 39 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 72, 
śp. z Grobelnych

Agnieszka BHIer
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Słowackiego 32. 4087g

P

Stanisław Hoffa
powstaniec wielkopolski

zmarł 31 grudnia 1958 r.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

nie 10,30 z kaplicy cmentarnej
O tym zawiadamia

w smutku

3 bm,, o godzi­
na Gór czynie.

pogrążona
ZONA I RODZINA

bńf.óiŃif wskałaSF 1ORYCU W W ' J

PRZU/YS/miĄCY

Miotły brzozowe, 
wiązki podpałkowe, 

kosze wiklinowe
ROŻNYCH TYPÓW 

KAŻDĄ IŁOSC SPRZEDA

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO LEŚNEJ 
PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „L A S”, POZNAŃ 
ulica Słowackiego nr 13 — telefony: 25-13 1 37-77. 

K7936

KELICAHDfNA

W dniu 26 grudnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

Adam Górczak
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbył się dnia 30 grudnia 1958 r., o go-
d zimie 14

O tym

Bytom,

z domu żałoby w Bytomiu.
zawiadamia
Krewnych, Znajomych i Przyjaciół

RODZINA
Mickiewicza 13 m. 3. 4039g

Z powodu zgonu naszego ukochanego szefa 
i nieodżałowanego przyjaciela, śp.

Zygmunta Grzgślewicza
serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie i Naj­
bliższym

składa
KOŁO

Sezonowych Likwidatorów Szkód w Uprawach 
przy Dyrekcji Wojewódzkiej PZU w Poznaniu 

385 Ig

POZNAŃSKIE 
ZJEDNOCZENIE PRZEM. CUKROWNICZEGO 

Poznań, ul. Ściegiennego 
róg Promienistej — barak nr 1 

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

1 samochodu osobowego marki „Mercedes” 
— typ V 230, cena wywoławcza 36.000 zl. 

Przetarg odbędzie się w dniu 15 stycznia 1959 r. 
o godz. 10 rano w garażach przy ul. Zwierzyniec­
kiej 15/17, na warunkach określonych zarządze­
niem Min. Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Mo­
nitor Polski nr 56, poz. 353).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia wadium w Narodowym Banku Pol­
skim V/Oddz. Miejski Poznań konto nr 1331-7-92 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — naj­
później w przeddzień przetargu.

Oględzin w. w. pojazdu można dokonywać od 
12. I. 1959 r. w godz. od 10—13 w garażach przy 
ul. Zwierzynieckiej 15/17. 36 38g

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
W POZNANIU 

ulica AL Lampego 14

OGŁASZA PRZETARG
na przeprowadzenie remontu łącznicy automa­
tycznej typ AT-100 znajdującej się w biurowcu 
PDT.

Oferty w opieczętowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie PDT, Poznań, Lampego 
14, IV ptr., pokój nr 15 do dnia 10. 1.1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi" dnia I. 1959
Bliższe szczegóły uzyskać można w Dziale Admi­
nistracyjno-Technicznym PDT, I ptr„ pok. nr. 6.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wg wła­
snego uznania oraz prawo unieważnienia prze- 
targu. K8206

Mogileńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Mogilnie, Rynek nr 12 

posiadają 
DO UPŁYNNIENIA 

nowe części do maszyn biurowych.
__ ___________________ K7945

LOKALU na MAGAZYN 
o powierzchni ca 300 m2 
poszukuje natychmiast

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Handlu 
Wewnętrznego, w Poznaniu, ulica Traugutta 1/9. 

 K8018

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG RÓŻNYCH 
W POZNANIU, ulica Garbary nr 56

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
trak pionowy o prześwicie 390 mm, 2 wózki 

1 20 pił trakowych, cena 30.000 zł;
strugarka grubościowa bez silnika o sze­
rokości stołu 500 mm, cena 9.800 zł;
silnik elektryczny o mocy 11,1 kW, cena

10.090 zł.
K8049

Przewielebnemu Du­
chowieństwu ks. ks. 
Parafii Sw. Trójcy, 
Delegacjom Powstań­
ców Wlkp., Delegacji 
ZNTK Poznań, Zarzą­
dowi Ogródków Dział­
kowych im. ,,Seneka”,
Lokatorom, Kolegom,
Znajomym, Krewnym
za złożone wieńce,
kwiaty i wyrazy współ 
czucia oraz za liczny 
udział w pogrzebie 
mego męża, naszego 
ojca, dziadka i teścia, 
śp.

SZCZEPANA 
FABIANA 

składa serdeczne 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

3438g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Radzie Pa­
rafialnej, Towarzy­
stwom Kościelnym, 
Kolegom Stowarzysze­
nia Kupieckiego, Ce­
chowi Krawców, Po­
wstańcom Wielkopol­
skim, Krewnym i Zna-
j ornym złóż one
wieńce 1 udział w po­
grzebie najdroższego 
naszego ojca. śp.
JOZEFA CHUDEGO
oraz za wyrazy współ­
czucia składamy

SERDECZNE
„BOG ZAPŁAĆ?’ 

DZIECI
Kobylin. 3201g

Druk: Zakłady Graficz 
ne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-5



Prokurator:

me chodzi o wierzenia 
leczoszKodliwądziałalność

W procesie Tadeusza Wicenciuka 
i 13 współoskarżonych o udział w 
działalności tajnego związku 
„Świadków Jehowy'’ oddano głos 
stronom.

Niniejsza rozprawa — podkreślił 
prokurator Stemerowicz — nie ma 
nic wspólnego z wierzeniami reli­
gijnymi oskarżonych. Chodzi wy­
łącznie o ich działalność. A ta była 
przestępstwem. W 1350 roku na­
stąpiła delegalizacja związku 
„Świadków Jehowy”. Państwc do­
szło bowiem do wniosku, że dzia­
łalność tej sekty jest społecznie 
szkodliwa.

Choć zabrakło prawnych pod­
staw do działania — oskarżeni na­
leżeli do tajnego związku i prowa­
dzili zorganizowaną działalność. 
Dowody? Nie jest przypadkiem, 
że 6 lipca ub r. zjechali się do Po­
znania członkowie sekty z róż- 
nych stron kraju. Jak wskazują o- 
kołiczności wzięli oni udział w 

zebraniu organizacyjno - instruk­
tażowym. W mieszkaniu osk. Osi- 
powicza oraz współoskarżonych 
znaleziono większą ilość drukowa 
nej bez debitu literatury o anty­
państwowej treści.

Oskarżeni mówią, że działali le­
galnie. Dlaczego w takim razie 
zapytuje oskarżyciel — odmawiają 
zeznań na okoliczności pobytu w 
Poznaniu, struktury związku itd. 
Ta odmowa najlepiej uwydatnia 
uchylanie się przed kontrolą pań­
stwa. Tymczasem, aby móc speł­
niać zadanie utrzymania porząd­
ku publicznego państwo zastrzega 
sobie kontrolę nad istnieniem, 
celem i działalnością jakichkol­
wiek zrzeszeń. Prok. Stemerowicz 
wniósł o uznanie oskarżonych win 
nymi zarzucanych im czynów i 
wymierzenie odpowiedniej kary.

Wywody obrony można ograni­
czyć do trzech kwestii. Po pierw­
sze — toczą się pertraktacje o za­
legalizowanie związku, a więc wca 
le nie uchyla on się przed kon­
trolą państwa. Po drugie — oskar­
żeni brali udział tylko w nabożeń 
stwie. Po trzecie — zeznania sze­
regu świadków, którzy obciążają 
oskarżonych, są niewiarygodne.

(ak)

Drzymała skazany
na dożywotne więzienie

Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 
głosił wyrok w procesie Jana Drży 
mały oskarżonego o morderstwo 
rabunkowe popełnione na osobie 
58-letniej Marii Kruszony.

Przewód sądowy wykazał, że 7 
maja ub. roku Drzymała udusił 
ją a następnie przywłaszczył sobie 
szereg jej przedmiotów. Brak do­
wodów na to — stwierdził Sąd — 
że oskarżony dokonał mordu ra­
bunkowego. Nie do przyjęcia jest 
jednak teza obrony głosząca, że 
Drzymała zabił w afekcie.

Największym dobrem — stwier­
dzono w uzasadnieniu wyroku — 
jest życie ludzkie. I dlatego oskar­
żony zasłużył na surową karę. Try 
bunał skazuje go więc na dożywot­
ne więzienie oraz utratę publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze. (ak)

V nów jesteśmy o rok star- 
si. I pomyśleć, że nikt 

specjalnie się tym nie zmar­
twił. Wręcz, przeciwnie. W 
szampańskich humorach żeg­
nano stary rok 1958, który 
szczerze mówiąc upłynął jak 
z bicza strzelił, by radośnie, 
ba — entuzjastycznie powitać 
małego brzdąca, noszącego 
imię Rok 1959. Powitał go 
brzęk... napełnionego „szkła”, 
donośne dźwięki orkiestr jaz­
zowych, wiwaty, jakieś salwy, 
syreny, dzwony, hejnał z wieży 
ratuszowej itd. Witano go ra­
dośnie, bawiono się wyśmie­
nicie w myśl zasady: bawmy 
się, bo za sto lat nie będzie 
nas. Następnego zaś dnia wie 
lu uczestników zabaw sylwe­
strowych do późnych godzin 
wylegiwało się w łożu lecząc 
tradycyjnego „kaca’'. Nie wszy 
scy jednak się bawili. Wśród 
obywateli, do których „uśmie­
chnął się” los obdarowując 
ich dyżurami, znalazł się rów 
nież i niżej podpisany, który 
z reporterskiego obowiązku 
zwiedził wiele miejsc sylwe­
strowych uciech. A więc do 
rzeczy, czyli do sylwestrowej 
relacji.

NA PRZYJĘCIU
Wspólnie z naszym fotore- 

| porterem rozpoczęliśmy rajd 
po Poznaniu od przyjęcia pry 
watnego. Mówiąc językiem mi 
licyjnym „zapodano nam”, że 
znana lekkcatletka poznańska 
— Marysia Ciastowska przyj­
muje w domu swych przyja­
ciół. Udaliśmy się, by złożyć 
jej nieoczekiwaną wizytę. 
Przed jej domem, ku naszemu 
zdziwieniu, zastaliśmy już trój 
kę kolegów z „Gazety Poznań 
sklej”. Poszliśmy więc w piat 
kę. Śmiało można powiedzieć, 
że takiej licznej ekipy praso­
wej jeszcze w mieszkaniu pań 
stwa Ciastowskich nie oglą­
dano. Zabawiliśmy tam krót­
ko. Na zakończenie życzenia 
noworoczne i duża buźka z u- 
roczą gospodynią.

U NAUKOWCÓW
Następnym etapem naszej 

wędrówki był bal w auli Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza. Przed gmachem dużo 
chętnych na wejście. Przeważ 
nie mężczyźni, którzy z dużą 
uwagą badali wszystkie bocz 
ne drzwi i okna, bo a nuż się 
uda jeszcze wejść. W auli na 
parkiecie mnóstwo par. Orkie 

jstra pod dyrekcją p. Smytre- 
go bez przerwy przygrywała

Styczeń Imieniny
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Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — godz. 13 — 
„Nora”; NOWY — g. 19 „Adwokat 
i róże”; OPERETKA — godz. 18.30 
„Bal W savoyu”; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — g. 19.3'3 „Porwanie Sa- 
binek”; SATYRY — g. 20 „Powrót 
Alcesty”; MARCINEK — g. 16.30 
przedstawienie zamknięte;

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Piękna tancerka” (franc., 13 
1.): RIALTO — g. 10—20.15 „Ka­
pral z Madagaskaru” (franc., 14 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 20 
„Bezkresne horyzonty” (franc., 12 
1.); TARGOWE — g 17 i 20 „Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża” 
(franc., 18 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15 i 17 „Trzynasty komisa­
riat” (czeski, 18 1,); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Porte des Lilas” 
(franc., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10 i 12.30 „Giganty morza” (au­

PROGRAM I

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16,

striacki, 7 1.); g. 15. 17.30 i 20 „Uwo 
dziciel” (węg., 12 1.); MINIATUR­
KA — g. 16 i 19 „Komedianci” — 
I i II seria (franc , 16 lat); TĘCZA 
— g. 16 „Nie ma miejsca dla dzi­
kich zwierząt” (niem., 7 1.); g. 18 
i 20.15 „Stewardessy” (niem., 18 lj;
PANCERNIAK — g. 17.30 1 20 „Po­
piół i diament” (polski, 18 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 i 15.30 
„Torrento Indiano” (arg., 12 1.); g. 
18 i 20.15 „Ludzie w bieli” (franc . 
18 1.); MALTA — godz. 16, 18 i 20 
„Cud zdarza się raz” (franc., 18 1.); 
OSIEDLE — g. 15, 18 i 20 „Chło­
piec z Gutaperki” (radź., 12 lat). 
PIAST — g. 16.45 i 19 „Pożegna­
nia” (polski. 18 1.): ZNICZ (Wiry) 
— g. 19 „Królowa Margot” (franc., 
If 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo)’— g. 17 i 19.15 „O’Cangaceiro” 
(brazyl., 18 1.); FOTOPLASTIKON 
— od godz. 9—21 „Palestyna”; 
HUTNIK — g. 16.45 1 19 „Trzej pa­
nowie na śniegu” (austr., 12 1.)

Radio
PROGRAM fi (Poznań)

15.10 — swojskie melodie; 15.30 
— dla dzieci: „Ciejęcy żywot”; 15

17.15 — Tele-Rozmaitości; 18 — 
sprawozdanie z meczu hokejowe­
go (Katowice); 20 — film krótko- 
metrażowj7 (W-wa); 20 15 — dzien­
nik (W-wa): 20.50 — antykwariat 
firnowy — film „Iwan Groźny” z 
omówieniem.

Wystawy
PAŁAC DZIAŁYNSKICH — Sta­

ry Rynek. — Wystawa Reproduk­
cji Fresków Adżanty — g. 8—18;

CBWA — „Odwach ’ — Stary 
Rynek 3. — Wystawa prac Grupy 
Krakowskiej — g. 10—18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­

ŁOWA — chirurgia i interna — ul. 
Długa 1/2, tel. 40-04: APTEKI: — 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, A. Lam­
pego 2, Główna 53.

Bo za sto lat nie bę

— koncert solistów; 16.25 — mel. 
tan.; 16.45 — magazyn noworocz­
ny; 17.15 — Wielkopolskie Zesp. Chó 
ralne; 17.35 — sport; 17.40 — pięk­
ne mel. w rytmie walca; 18.25 — 
aud. aktualna: 18.35 — muz. i akt.; 
19 — muz. tan.; 19.15 — „Alche­
mia słowa” — fragm. książki; 19.30 
— koncert symfon; 21.15 — wiad. 
sport.; 21.18 — muz. tan.; 21.45 — 
Polski Uniwersytet Radiowy—,.Bu 
dowa gwiazd”; 22.05 — aud. E. Wier 
nitza; 23.05 — ze świata jazzra; 
23.35 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, «.3O, 
12.04, 15, 17.30, 18.20, 20.48, 22 i 23.50.

15 — pieśni Franciszka Liszta i 
Jana Brahmsa; 15.30 — z życia Zw 
Radź.; 16.05 — aud. aktualna; 16.15 
— opowieści wędrownicze; 16.45 — 
Ferenc Szabo: „Gęsiorek Maryi”; 
17.15 — dla dzieci; 18.15 — konc 
życzeń; 19.26 — magazyn sporto­
wy; 19.40 — nad książkami poe­
tów: 20.10 — koncert ork. PR w 
Krakowie; 21.05 — pięć minut o 
wychowaniu; 21.10 — moje bardzo 
dziwne przygody; 21.20 — pełnym 
głosem o sprawach młodzieży; 
21.45 — muz. tan.; 22 — „Sylwe­
ster”: 22.20 — muz. tan.; 22.30 — 
miłośnikom muzyki kameralnej;

19, 21 i 23.

Telewizja

miłośnikom tańca. A było ich 
wielu, gdyż ci dla których za­
brakło miejsc przy stołach mu 
sieli bez przerwy... tańczyć. 
W auli przeprowadziliśmy 
krótkie rozmówki. Studentka 
prawa p. Aleksandra z zado­
woleniem wyrażała się o za­
bawie i sylwestrowym wieczo 
rze. Inny nasz rozmówca dał 
wypowiedź krańcowo różną. 
— Nie macie panowie czasa­
mi szklanek? — zapytał. Bo 
widzicie, mam wino, a nie ma 
czym pić. Zabrakło nakryć.

Przybyliśmy także na bal 
zorganizowany przez Koło 
Przyjaciół Harcerzy VIII Huf 
ca w hali MTP nr 14. Bawio- 
no się różnie. Dużo ludzi, du­
żo zdań, dużo różnych tempe­
ramentów. Stąd też dosyć czę 
śte interwencje porządkowych. 
W sumie jednak zabawa o całe 
niebo lepsza od owej pamięt­
nej sylwestrowej zorganizowa 
nej w tej samej hali w ubieg­
łym roku.

Byliśmy bardzo ciekawi, jak 
bawią się goście w reprezen­
tacyjnym lokalu Poznania — 
.,WZ’‘. Niestety, nie możemy 
dać naszym Czytelnikom re­
lacji stamtąd, albowiem na 
drodze do wejścia na salę sta 
nął... portier. Nie pomogły proś 
by, legitymowanie się i tłuma 
czenia. Nasz rozmówca wpro­
wadził do „gry” najpoważniej 
szy argument czyli... zatrza­
snął nam drzwi przed nosem. 
Dziękujemy.

WITAMY NOWY ROK
Tym razem Nowy Rok wita 

liśmy na Starym Rynku. Dwa 
naście uderzeń ratuszowego 
zegara, hejnał i nagle przed 
Ratuszem zrobiło się widno 
jak w dzień. Tak, strzelały 
bowiem fotoreporterskie fle­
sze i świeciły jaskrawo lampy 
kolegów z Telewizji. Żądni 
sensacji dziennikarze zjawili 
się tam, by uczestniczyć przy 
wręczaniu przez dyrektora Po 
znańskiej Gry Liczbowej „Ko 
ziołki” podarunków milicjan­
tom. W ogóle „Koziołki1 w Syl 
westra były bardzo ruchliwe. 
Podarunek bowiem wręczono 
również w klinice na Polnej, 
gdzie urodziła się pierwsza po- 
znanianka w 1959 roku. Jest 
nią Mięcia Lewandowska. Jej 
matka otrzymała w podarun­
ku paczkę z „Delikatesów .

najlepiej w
„OD NOWA"

Takiego jednak nastroju i 
takiej zabawy, jak w klubie 
studenckim ,,Od nowa” nie o- 
glądaliśmy nigdzie. Pod hu­
morkiem? Owszem. Nie było 
jednak zapijaczonych twarzy, 
burd itd. Bawiono się wesoło. 
Życzenia noworoczne składała 
sobie wzajemnie cała sala. M. 
in. nawet autorowi niniejsze­
go reportażu dostało się kilka 
dziesiąt (dosłownie) dużych bu 
ziek. Nowy Rok powitano tra 
dycyjnym „Sto lat”, a następ 
nie zespół Jurka Miliana za­
grał nowy rok, rok, rock and 
roli.

Widzimy więc, że Amor i Ba 
chus byli najbardziej zajętymi 
osobami w Sylwestra.

NA DYŻURACH
Odwiedziliśmy również i 

tych co pracowali. Izbę wytrze 
źwień, która miała dosłownie 
pełne ręce roboty, dyżurują­
cych kolegów z radia. Śmiało 
można powiedzieć, że tak, jak 
oni zagrali, tańczył cały Po­
znań. Życzenia noworoczne zło 
żyliśmy również lekarzom w

Upominki 
dla b. powstańców

W ostatni dzień starego roku 
odbyło się w gmachu Prezy­
dium RN m. Poznania skrom­
ne spotkanie b. powstańców 
wielkopolskich — pracowni­
ków Prezydium. Na spotkanie 
to przybyli przewodniczący 
Prezydium MRN Franciszek 
Frąckowiak, I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR — 
Benon Przysiecki i przewodni­
czący Rady Zakładowej — Pa­
weł Kłaczak. Kierownictwo 
Prezydium oraz Rada Zakła­
dowa sprawiły kilkunastu b. 
powstańcom miłą niespodzian­
kę w postaci paczek, zawiera­
jących kupony wełnianych 
materiałów z importu na ubra 
nie. Wśród b. powstańców, 
którzy są przeważnie długolet­
nimi pracownikami Prezy­
dium, znalazła się też jedna 
kobieta — Zofia Rychter, peł­
niąca w czasie powstania funk 
cje sanitariuszki. W imieniu 
kolegów podziękował za no­
woroczne upominki Stanisław 
Paduch.

dzie nas... 
«

szpitalu dyżurnym. I tam było 
dużo pracy. Nieporozumienia 
towarzyskie, wybijanie ręką 
butelek przysporzyły medykom 
wielu pacjentów.

FERALNA TRZYNASTKA
Nie wszystko w Sylwestra 

jednak było -wesołe. Na uli­
cy Rataje tramwaj linii „13” 
zderzył się na przejeździć ko 
lejowym z parowozem. Wsku­
tek zderzenia stracił życie 25- 
letni Wł. Nawrocki, pasażer 
tramwaju. Ciężkim obrażeniom 
uległa również jadąca tramwa 
jem 13-letnia dziewczynka.

Drugi wypadek miał miej­
sce również na Ratajach. Ob. 
Ozór wchodził do ruszającego 
tramwaju i dostał się pod na­
stępny wagon, wskutek czego 
doznał zmiażdżenia stopy. Za­
notowano jeszcze kilka innych 
na szczęście mniej groźnych 
wypadków.

To mniej więcej wszystko. 
Być może, relacja jest niekom 
piętna. Ale przecież jeden re­
porter nie mógł być wszędzie.

Włodzimierz OFIERSKI

To nie jest 
dziennikarska kaczka!

Zapowiedziany na dzień 10 stycz 
nia br. wieczór kolęd Chóru Stu­
ligrosza został przełożony na dzień 
12 stycznia po to, by w karnawa­
łową sobotę 10 bm. mógł się odbyć 
w auli UAM 
doroczny, tradycyjny i reprezen­

tacyjny 
BAL PRASY

Wdzięczni za wyjątkową przy­
chylność władz poznańskiej uczel­
ni, a zwłaszcza rektora Klafkow- 
skiego i dyr. Klanowskiego oraz 
kierownictwa Filharmonii z dyr. 
Katlewiczem i dyrygentem Stuli­
groszem — dziennikarze poznańscy 
zapraszają żądnych karnawałowe­
go szaleństwa na jedyną w swoim 
rodzaju noc pod znakiem symbo­
licznej dziennikarskiej kaczki.

Karty wstępu znajdą się w 
sprzedaży w dniu 7 stycznia 59 r. 
Już od dziś imienne zgłoszenia od 
stowarzyszeń twórczych, organiza­
cji, instytucji i zakładów przyj­
muje Agencja „Omnipress” — ul. 
27 Grudnia 15. tel. 35-51 (od godz. 
11), która na zlecenie Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich bal 
ten organizuje. Szczegóły wkrótce.

Przy lampce wina
Donosiliśmy już o spotkaniu najwybitniejszych wiel­

kopolskich działaczy i sportowców, które odbyło się z 
okazji wręczenia trzecich kółek olimpijskich 35 najlep­
szym zawodnikom poznańskim. Obecnie chcemy przed­
stawić niektórych aktorów tego spotkania. Urodzaj rekordów

Przed wejściem na salę trze­
ba zobaczyć, czy makijaż jest 
w porządku. Widzimy właśnie, 
jak Marysia Ciastowska prze­
gląda się w lusterku,

Fot. (3); K. Przychodzki

Już o XXVIII MTP
Sylwestrowy nastrój zape­

wniła w środę dziennikarzom 
poznańskim od samego rana 
dyrekcja Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, zaprasza 
jąc ich na tradycyjną lampkę 
noworoczną wina. Chyba z tej 
okazji odbyła się również kon 
ferencja prasowa...

Jak poinformował nas dy­
rektor Askanas, do 31. XII. ub. 
roku napłynęło 25 zgłoszeń — 
grupowych na MTP: Bułgarii, 
CSR, NRD, Jugosławii, Węgier 
oraz ZSRR; z krajów kapitali­
stycznych: Anglii, Austrii, 
Francji, Grecji, Belgii, NRF, 
Holandii, Maroka, Kanady i 
USA. Ponadto zgłoszenia indy­
widualne: z Danii, Włoch, 
Szwajcarii, Luksemburga, 
NRF, Belgii, USA, Austrii, Ho­
landii, Argentyny, Chile, Ko­
lumbii, Ekwadoru, Kanady i — 
w drodze do Poznania — zgło­
szenie Australii. Spodziewany 
jest jeszcze udział przedstawi­
cieli 9 państw, w tym ChRL, 
Brazylii i Izraela. Również wy 
stawcy krajowi zgłaszają chęć 
zajęcia większej niż poprzed­
nio powierzchni wystawowej.

W związku z rozszerzeniem 
w latach 1959—60 eksportu na 
szych artykułów rolno-spożyw 
czych, ich ekspozycja będzie 
specjalnie podkreślona na 
XXVIII MTP. Będą one wy­
stawione w hali nr 12. a Nara­
mowice przejmie MTP i w cią­
gu 4 lat przystosuje te tereny 
do potrzeb targowych.

Nasz handel czyni już przy­
gotowania do realnej poprawy 
wyżywienia i obsługi gości tar 
gowych. „Stołeczna” otrzyma 
kredyty na ukończenie budo­
wy (wreszcie!), w maju otwar 
ty będzie bar samoobsługowy 
przy PI. Wolności.

W tym roku rozpocznie się 
budowę wielkiego hotelu przy 
ul. Roosevelta, a prócz tego 
istnieje projekt pobudowania 
drugiego. Jeszcze w styczniu 
zostaną przedstawione konkret 
ne wnioski dla wyposażenia 
podpoznańskiego zaplecza tu­
rystycznego, do jakiego należą: 
Strzeszynek, Kiekrz, Kórnik i 
Puszczykowo.

MTP zwiększyły również na 
silenie akcji propagandowej za 
granicą: wysłano do 25 krajów 
materiały i krótkometrażówkę 
(nota bene słabą) o poprzed­
nich Targach, a informacje o 

Prosimy o spokój. Głos ma 
sportowiec wielkopolski nr 1, 
sam mistrz USA Zbyszek Gry­
wał. Podczas spotkania po­
gratulował on serdecznie swym 
kolegom trzecich kółek olim­
pijskich i życzył jeszcze lep­
szych osiągnięć.

Na tym jednak nie koniec. 
Trzecie kółka olim. obowiązują 
do dalszej pracy. Przecież tu­
taj nie chodzi o jakieś odzna­
ki, tylko o rzecz bardzo ważną, 
a. mianowicie paszport do 
Rzymu. Z okazji .Nowego Roku 
życzymy więc naszym sportow 
com. jak najwięcej wolnych 
„etatów" reprezentacji Pol­
ski na Olimpiadę. (Oj.)

w finałowym spotkaniu o 
Puchar Davisa, rozgrywanym 
w Brisbane między Australią 
a Stanami Zjednoczonymi, sen 
sacyjne zwycięstwo odniósł a- 
merykański tenisista — Alex 
Olmedo. W 4-setowej walce 
(6:3, 4:6, 6:4, 8:6), pó&onał on 
Australijczyka — Ashley Coo­

Amerykanie zdobyli Puchar Oavisa

naszej imprezie w roku 1960, 
zostaną wręczone wystawcom, 
już na otwarcie obecnych Tar­
gów.

Na razie nie przewiduje się 
inwestycji targowych (poza ko 
smetyką). Jedynie na Wiosenne 
Targi zainstaluje się ogrzewa­
nie we wszystkich halach. Na 
tomiast po MTP rozpocznie. się 
realizację długofalowego planu 
rozbudowy terenów targowych 
i wokół Targów.

Ostatnią nowością jest pro­
pozycja udostępnienia zwiedza 
nia MTP młodzieży szkolnej, 
w ciągu dwóch ostatnicn dni. 
Zwiedzi je około 10 tys. mło­
dzieży.

Tyle wiadomości oficjalnych. 
W części... nieoficjalnej, zgro­
madzeni snuli mniej lub więcej 
realne marzenia, padały ser­
deczne życzenia oszałamiają­
cego rozwoju Targów i miasta.

(zs)

Ratujcie!
To była bardzo miła wizyta: do 

mojego pokoju „wmeblował się” 
śliczny pies. Ogromny bernardyn 
(„w tym nieco i seter”) ładnej brą 
zowej maści i uprzedzająco grzecz 
ny. Wielkie łapiska dawał na po­
witanie bez proszenia, przytulał 
się, rzekłoby się, mizdrzył. I nie 
dziw, bo ten bezpański pies przy­
szedł w towarzystwie chłopców, 
którzy może nie zawsze zdają so­
bie sprawę z tego, że te stworze­
nia nie są z drzewa.

I nie ma gdzie psa umieścić, na­
karmić; znajduje się on w tej 
chwili na łaskawym garnuszku u 
pewnych państwa, których adres 
znajduje się w posiadaniu redakcji 
„Głosu”.

Ten bernardyn wprawdzie nie 
chodzi z puszką, zawierającą wino 
dla zasypanych alpinistów, ale...

Czekamy od dziś na litościwe 
serca, litościwe również i dla 
zwierząt.

Zima!
Ino

Karnawałowy wieczór 
spółdzielców

...to tytuł imprezy karnawało­
wej, organizowanej przez Zachod­
nie Wydawnictwo „Fostpress” i ko» 
mitet spółdzielców 3 bm. w salo­
nach Domu Turysty w Poznaniu 
przy Starym Rynku. Podobno na 
wieczorze tym nie obowiązują 

i stroje balowe, natomiast Obowia- 
| zują humor, uśmiech i apetyt — 
| jak głosi zaproszenie. Konferan- 
i sjerkę poprowadzi Henryk Szwnj- 
j cer, a całość umili występ zespołu 
j estradowego. Wpływy z imprezy 
j przeznacza się na Fundusz Budo­

wy Szkół.

w LZS
W 1958 r. lekkoatleci LZS! 

ustanowili w sumie 14 rekord 
dów swego Zrzeszenia. Zej 
względu na to. że ub. śezon był 
ubogi w imprezy — liczbę tą 
należy uważać za wysoką. Ale 
nie tylko rekordy są świadec­
twem postępów wiejskich 
sportowców. W wielu konku-4 
rencjach poprawiły się śred-< 
nie 10 najlepszych zawodni­
ków. Poprawiono przeciętne 
w zaniedbanych u nas konku-* 
rencjach, w biegach przez 
płotki — na 110, 200 oraz 
400 m. Najcenniejsze wyniki 
lekkoatletów LZS, w ubiegłym 
sezonie to—48,91 w rzucie osz 
czepem—Starzyńska 10,5 w bie 
gu na 100 m oraz 21,8 w bie-« 
gu na 200 m. Juśkowiak, 6,95 
m. w skoku w dal — Patelka* 
188 w skoku wzwyż — Kacz­
marek oraz 14,56 w trójskokrt 
— Chromiński.

Biorąc pod uwagę poważne 
trudności, na jakie napotykają 
lekkoatleci wiejscy PZLA po­
stanowił udzielać im większej 
niż dotychczas pomocy. Po-* 
nadto przy Związku ma po-* 
wstać specjalna komisja, zaj-* 
mująca się sprawami rozwoju 
1. a. w małych miasteczkach i 
na terenie wsi.

pera. Od 1954 r. Cooper file 
poniósł żadnej porażki, zdoby-* 
wając m. in. mistrzostwo Winu 
bledonu.

Tak więc Stany Zjednoczone 
po długoletniej przerwie zdo-4 
były ponov/nie Puchar Davn 
sa.


